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Republika austrjacka me d ice istnieć, jako odrę­
bne państw o; raczti nie chce, marząc o połączeniu 
się a Niemcami, aniżeli nie może. Sytuacia kry ty- 
«zna, w jakiej się obecnie znaiazla, jest w nie naj­
mniejszej mierze następstwem  trzyletniej polityki 
rządu wiedeńskiego, której gfównem zdawało się 
być zadaniem doprowadzić państwo do katastrofy, 
aby w ten sposób zmusić m ocarstw a zachodnie do 
■owego politycznego ukształtowania pozostałej 
resztki monarchii habsburskiej.

Obecny kanclerz republiki, ks. prałat Seipel, uda­
jąc się w swą poaróż ratow niczą do p ragi, Berlina 
i Rzymu, w ysunął następujący alternatyw ny projekt; 
■atychmiastowa w ydatna pomoc pieniężna zagrani­
cy, lub przyłączenie Austrii do jednego z państw  są­
siednich

Sztuczne pieniężne podtrzym ywanie bytu pań- 
etwa, które istnieć nie chce, pomaganie temu, kto 
sam sobie nie chce pomóc, lecz dąży ku w łasnej za­
gładzie, nie rozwiąże problemu, a tylko odroczy 
sałafw hnie go na czas dłuższy.

Załatwi się kwestję austriacką tylko prze* 
■owe polityczne ukształtowanie pozostałej resztki 
dawnej monarchii naddunaiskiej. Francja jest za dal- 
szem odroczeniem załatwienia tej drażliwej i tyle 
■iebezpieczenslw w sobie mieszczącej spraw y, za 
•droczeniem przez podtrzym anie now ą pożyczką za- 
rraniczną, ginącej samobójczo śmiercią głodową re­
publiki. Lloyd George zajmuje stanowisko odmienne, 
■iD miałby nic przeciw  ternu, by  natychm iast skoń­
czyć z polityczną i gospodarczą samodzielnością 
Austrii.

Ks. prałat Seipel proiektuie, aby uczynić to przez 
Przyłączenie Austrii bądź do Niemiec, bądź też do 
Włoch. Kombinacja niemiecka jest zupełnie nierealna, 
ic9t jeszcze, wedie opinji Berlina, nie na czasie, po­
ważnie też nie może być brana pod uwagę. Pozo­
staje kombinacja włoska, za którą opowiedział się 
Czernin i która odpowiada zamierzeniom Lloyd Ge- 
• rg e ‘a.

Wedie tej ostatniei kombinacji, Austria zostałaby 
■wiązana anją celną z Włochami, dostałaby się pod 
P rotektorat włosko-angielski, i stała się pomostem, 
łączącym Rzym z Berlinem przez Pragę. Czecno- 
słowacja uzyskałaby odpowiedni udział w  tern wło- 
sko-angielskim zarządzie krajami austriackimi.

Program  powyższy posiada poparcie Anglji, zda­
je się być już umówionym między Rzymem a Lon­
dynem. Dla Berlina nie jest on nie do przyjęcia w o­
bec całkowite) niemożliwości przyłączenia obecnie 
A!ustrji do Niemiec; kombinacja z Włochami może 
być zawsze jeszcze uważaną za przechowanie przez 
Anglię krajów austriackich dla Niemiec; unja celna, 
Protektorat włosko-angielski nie wyklucza na przy­
szłość możliwości wcielenia Austrji do imperium 
Pruskiego.

Równocześnie zaś realizacja tego planu 
■upewniłaby rządowi berlińskiemu niesłychane 
korzyści polityczne; byłoby to zupełne wyparcie 
« Europy środkowej w pływ ów  francuskich, wielka 
klęska dynlomacji paryskiej, rozbicie już faktyczne 
traktatu wersalskiego i wielkiej ententy.

Klucze jednał do rozwiązania kwestji austria­
ckiej znajdują się w P radze . Losy kombinacji w ło­
skiej zależą od stanowiska, jakie zajmie wobec niej 
Wała. Ententa, przeciewszystkiem Czechosłoivac.ia.

Nie w ydaje się być PTawdopodobnem , aby Cze­
chosłowacja poszła na plany rzymsko-londyńskie.

Włosi nad Dunajem? Łapa angielska na W ie- 
Praga, iako most nlenal»eku-wto«k;? Aspiracje 

caeskie są troeitf w lększt

Austriacki kanc!er-z w Berlinie-
Eerlia. (PA L) Konferencja kanclerza austriac­

kiego a przedstawicielami rządu niemieckiego miała 
charakter bardzo serdeczny. Kanclerz Austrii przed­
staw ił położenie Austrji w dziedzinie gospodarczej i 
poUiycznei. Konferencja w ykazała że Austrja aż do 
załatwienia przez Ligę Narodów spraw y kredjriu, 
musi pokonywać bieżące trudności za pomocą za­
biegów gospodarczych.

Praga. (AW.) Przyznano Austrji drugą ratę przy 
dzielonych iej kredytów . Rata ta wynosi według o- 
becnego kursu lbO miljardów koron austriackich, to 
jest 70 miijonow kor. czeskich. Uzyskanie tych k re­
dytów można uważać za skuteg podróży kanclerza 
Austrji.

Paryż. (AW.) „GauIois“ w dłuższym artykule 
wywodzi, że Austrja musi być uratow ana. „Journal" 
przemawia za polityką odbudowy i w yraża zdanie, 
że Mała Ententa i Polska powinne zrozumieć, że ko- 
niecznem jest stworzenie wspólnego bloku gospodar 
czego ze współudziałem Austrji i Węgier. ■

Wiedeń. (P AT.) „Neue Freie Presse" tionosi j 
iry jestu : Półoficialny komunikat z Rzymu podaje 
że w pierwszych dniach października odbędzie się 
konferencja ministrów finansów państw  sukcesyjnycŁ 
dla zbadania zagadnień walutowych £

Innsbruck. (PAT) B K. „Innsbrucker Nachrich- 
teiT' donoszą z Bożen, że włoski minister spraw  za­
granicznych Scnanzer, przeoywający obecnie w  O- 
ber - Bożen, wsiądzie do pociągu, którym powracać 
będzie kanclerz austriacki dr. Seipel z Berlina i wraa 
z nim uda się do W erony, gazie oabędą sie rokoy^a- 
nia.

Rzym (PAT.) Stetani. Z powodu prośby austrja« 
kiego kanclerza dr. Seipla o odbycie konferencji i 
włoskim ministrem spraw  zagranicznych Schanzerem 
postanowiono, że jutro, tj. w  piątek, odbędzie się ^  
W eronie konferencja, kióra będzie miała charakte« 
informacyjny. p

•Przęti kjrifęręncją Malej Ententy.
Praga. (PAT)rf,Prager P resse" donosi, że rumuń­

ski minister spraw  zagranicznych Duca przybyw a d. 
26. bm. do Pragi, celem wzięcia udziału w konferen­
cji ministrów spvaw  zagranicznych Małej Ententy.

WYWIAD Z NINCi CEM -/
Wiedeń, (PAT.) „Neue Freue P resse" donosi 

z Belgradu: M inister spraw  zagranicznych, Nincic, 
P rzyjął wczoraj dziennikarzy belgijskich i udzieli? im 
wyjaśnień w sprawie bieżących zagadn.eń polity­
cznych.

Nincic powiedział między inriemi: Zebranie się
reprezentantów  Małej Ententy odbędzie się dnia 27 
bm. w P radze dla ustalenia jedności w  tych spra- 
wacli, które będą przedmiotem obrad w  Lidze Naro­
dów. Nadtu będą omawiane inne kwestie, dotyczące 
naszych stosunków, a także załatwiona będzie kw e­
stia reprezentacji Malei Ententy w  Lidze Narodów. 
Nie jest zgodne z prawdą, jakoby minister Benesz w  
tej sprawie stawiał jakiekolwiek warunki.

Go się tyczy przystąpienia Bułgarii do Małej 
Ententy, to nic o niej nie wiemy. W  stosunku do 
W ęgier polityka nasza zmier-za do utrzym ania z nimi

dobrych stosunków. Nit bierzem y na serjo wiugiei 
agitacji części inteligencji, gdyż jest ona do takiei ak ­
cji za słatta. Rząd bułgarski odrzucił naszą propozy­
cję wspólnego zwalczania ruchu komitadżow. Byl 
to wielki błąd, gdyż rząd bułgarski w skazał przez ro, 
że nie kładzie wagi na utrzymanie z nami dobrych 
stosunków. i *■ jj

Z Włochami rokuiemy obecnie w spraw ach pei- 
sonalu nauczycielskiego włoskiego w szkołach - dal- 
matyńskich. Gdy ta spraw a zostanie uregulowana, 
wówczas wejdzie w  życie trak tat w  Rapallo.

Między Polską s Małą Ententą są utrzym yw ane 
stosunki. Polska występowała zaw sze we w szyst­
kich kwestiach w porozumieniu z Małą Ententą.

2 Grecją jesteśm y sprzymierzeni. Z Austrią po­
zostajemy w  serdecznych stosunkach i spodziewam 
się, że stosunki te będą nada! istniały.

Co się tyczy Rosji, Nincic powołał się na swoje 
poprzedme oświadczenie, ze rząd jugosłowiański nie 
bodzie mgdy brać udziału w jakiejkolwiek akcji mię­
dzynarodowej przeciwko Rosi: W  końcu Nincic w y­
raził żadowolcnie z rozwoju stosunków z  Albanią.

Gdyby kombinacja włoska nie wydawała się p. 
Beneszowi fantastyczną, musiałby uw ażać ją za naj­
poważniejsze niebezpieczeństwo dla Czechosłowacji.

Austrja, iako przyczółek, imperializmu włoskie­
go, Dostawiłaby Czechy w  roli przyczółka imperia­
lizmu pruskiego.

Projekt rozwiązania problemu austriackiego 
przez usadowienie W łochów w e Wiedniu i nad Du­
najem, bardziej jeszcze, niż dla Czechosłowacji, jest 
niemożliwym do przyjęcia dla Jugosławii. I to tak 
dalece, że jeśliby naw et Praga, co nieprawdopodo­
bne, w chodząc całkowicie w  orbitę system u polityki 
Lloyda George‘a i niemieckiej Europy centralnej, po­
szła w  jakiejś zmodyfikowanej formie, (w formie np. 
ścisłei kooperacji z Włochami) na kombinacie rzym ­
sko-londyńskie, to wówczas Drysłby, jak bańka m y­
dlana, kamień węgielny jej dotychczasowej polityki 
soiusz /  Jugosławią.

P r o je k ty  nowego ukształtowania politycznego 
Austrji te  p-zynaim niel z jakimi w  P iadze w ystąpił 
ks. prałat Seipel, są fantazją; nadeń % nich bowiem 
aie może uzyskać poparcia w Pradze, a t*m bardziej 
« Małej Ententy. i

Są iednak inne jeszcze możliwości rozwiązania 
problemu austriackiego; jest kombinacja węgierska, 
na razie nierealna, i nie na czasie; jest kombinacja 
baw arska, obecnie przedwczesna; jest wreszcie 
ewentualność rozbioru republiki między sąsiadów. 
Jak długo jednali nie będzie załatwioną kw estja nie­
miecka, nie sposób rozv iązać definitywnie problemu 
austriackiego, który jest tylko fragm entem  tam tej 
spraw y i może być definitywnie rozwiązanym  jedy­
nie i tylko w odniesieniu do jej całokształtu ; ostate­
cznego zlikwidowania dawnej, niemieckiej i imperia­
listycznej a definitywnego utworzenia nowej, sło­
wiańskiej i nacjonalistycznej Europy środnowei.

Na razie w ięc państw a narodowe, now opowsta­
łe, i Francja są zniewolone raczei podtrzym ać jeszcze 
dalsze istnienie renuoliki austriackiej, użyć w szyst­
kich sw ych wpływów  w  Radzie Ligi Narodów, aby 
Austrja dostała kredyty', jakie są konieczne dla prze­
dłużenia jej istnienia do czasu, kiedy zlikwidowanie 
jei bytu państwowego stanie się spraw ą metylko jad 
fest obecnie gospodarczo, ale i politycznie dojrzałą.

(m.)



„SŁOW O POLSKIE** nr. 192 z d. 26. sierpnia 1922.

Pr; j

DOKOŁA PODRÓŻY AUSTR. KANCLERZA.

Rząd bankrutującego państewka ifrs rjackiego po 
odmowie kredytów  na austr BanK narodowy przez 
konferencję londyńską, położył — jak pisze „Neue 
Fr. P resse“ — krzyżyk na nadziejach pokładanych w 
m ocarstwach zachodnich i podjął próbę rozwiązania 
samodzielnie problemu uzdrowienia przez sprzęgnię­
cie go z sprawą polityczną. Kanclerz — jak pisze da­
lej dziennik wiedeński — nie pojechał do Pragi pro­
sić o pożyczkę. Uczynił on tam więcej. Pojechał, aby 
usunąć przeszkody swobodnej wymiany między k ra­
jami, aby zmniejszyć jak najbardziej zapoiy  celne, i 
doprowadzić do większej i silniejszej jednolitości go­
spodarczej. Dziennik austriacki przypomina dalej Cze 
choslowiteji, iż Austria obok Niemiec jest jej najważ­
niejszym odbiorcą i że musi ona mieć komu sprzeda­
w ać swój węgiel, cukier, wełnę, szkło, m aszyny i u- 
brania, inaczej zmarnieje jej przem ysł. Stwierdza, iż 
stosunek ten gospodarczy winien stać się podstawą 
obecnych pertraktacji. „Zaś sytuacja Austrji jest te­
go rodzaju, iż wym agam y — pisze N. Fr. P resse“ — 
natychm iastowej pomocy. Nawet spokojny zwykle 
kanclerz dr. Seipel oświadczył, że nadeszła już ostat­
nia godzina. „Wielkie pytanie, czy praca w  komisjacli 
wymiany będzie mogła postępować dość szybko tak, 
byśm y mogli być utrzymani przy życiu i czy rozm a­
ite techmczne zagadnienia będą mogły być rozw ią­
zane, zanim przyjdzie na nas katastrofa, która jest 
nieunikniona"

Pisze dalej cytowany dziennik, iż niema mowy o 
miji celnej bez zaprow adzenia poprzednio jednolito­
ści walutowej, które to zagadnienie musi być rozwią­
zana łącznie z spraw a budżetu, zanim stosunki gospo­
darcze Austrji z Czechosłowacją zostaną ostatecznie 
uregulowane i utrwalone.

Naki eśliu'szy tak swój plan gospodarczej unji z 
Czechosłowacją, przechodzi wiedeńska „P resse“ do 
wyników wizyty praskiej dr. Seipla. Wspomina tu 
przedewszystkiem  z  goryczą uwagę dr. Benesza, iż 
nie należy lekceważyć współdziałania Ligi Narodów, 
tw ierdząc, że z myślą o Lidze Narodów oganicznie 
jest związane uczucie zawodu. Dalej wypomina pre­
mierowi czeskiemu obojętność dla spńaiw gospodar­
czych Austrji. Ideę t. zw. problemu środkowo-euro- 
pejskiego przyjął p. Benesz b. zimno, uważając, iż nie 
należy czynić żadnych eksperymentów, ale m ttody- 
cznie i system atycznie postępować.

Stanowisko zajęte przez prezydenta ministrów 
Czechosłowacji nazywa „N. Fr. P resse“ z oburze­
niem ; goryczą trzymaniem mądrego kazania nad to ­
nącym i zapoznaniem stanu katastrofalnego Austrji 
oraz „ogromnego znaczenia politycznego jej ewent. 
upadku“. Artykuł kończy się błogiemi nadziejami na 
następne etapy podróży dr. Seipla: Berlin i Rzym.

W  dniu 22. sierpnia po pierw szych wiadomo­
ściach z Berlina prasa wiedeńska ucieszyła się w iel­
ce  serdecznością przyjęcia austriackich mężów sta ­
nu, a  dalej przestrzegając przed zbyt wlelkiemi na­
dziejami zw raca uwagę na moralne znaczenie poro­
zumienia się rządów państw, które obydwa w rówr- 
nie okrutny sposób są prześladowane przez m ocar­
stw a zachodnie, a zw łaszcza Francji: Niemcy od­
szkodowaniami — Austrja zwodnerni nadziejami. — 
IJmizgom tyin wtórują w' Niemczech wszechniemiec- 
kie organy wzdychające do przyłączenia Austrji do 
Rzeszy.

KANCLERZ RZESZY ODPOWIADA P. POINCA- 
RF-MU.

Dr. W irth, kanclerz R zeszy niemieckiej udzielił 
w dniu 16. bm. przedstawicielom prasy wywiadu, 
który miał stanowić odpowiedź na w yw ody francu­
skiego premiera, wygłoszone przez niego na wyjez- 
dnem z Londynu. Dr. W irth oświadczył, iż konfe­
rencja londyńska nie tylko nie przyniosła polepszenia 
•sytuacji, ale stw orzyła stan większej jeszcze niepe­
wności.

Dr. W irth określił, jak dular po pierwszej nocie 
grożącej sankcjami francuskiego rządu z dnia 26-go 
Fpca skoczył z 450 na 650^po drugiej na 900, a po 
zerwaniu konferencji na 1050. Ftapy te wskazują na 
w łaściw e przyczyny spadku marki. Poincare mało 
kogo noża Francją przekona swemi twierdzeniami, 
że Niemcy sami system atycznie obniżają kurs marki. 
Następstw a spadku marki są dla Niemiec następują­
ce: zwiększenie się nędzy szerokich w arstw  ludno­
ści, wywrócenie równowagi budżetu, zamknięcie 
przyw ozu potrzebnych środków żywności i surow ­
ców, głód, zwątpienie i niepokój w śród mas, podko­
panie autorytetu wszelkiej władzy, zaś specjalnie dla 
przemysłu niemieckiego, zniszczenie kapuału obiego­
wego oraz osłabienie produkcji.

Następstwa te przeczą twierdzeniom p. Poinca­
re go. Rzad i pryw atne instytucje obniżając kurs mar 
ki działałyby niedorzecznie.

Dalej stara ł się dr. W irth zbijać poglądy fran­
cuskiego prezydenta rządu, jakoby Niemcy pozakła­
dały w  Danji, Rumunji i Flolandji filie swych banków 
w -celu ułatwienia sprzedaży marki za granicą. Kan­
clerz stwierdza, iż celem tych banków jest naw ią­
zanie po pięciu latach blokady na nowo stosunków 
z międzynarodowem gospodarstwem. Na twierdzo-
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nie p. Poincare‘go, żc Francja powinna otrzym ać u- 
dziaf 60 procent w niemieckim przem yśle chemicz­
nym, aby w ten sposób zapobiec produkcji trujących 
gazów, odpowiada dr. W irth, iż jest to niepotrzebne 
wobec innych dostateczni ch środków kontroli, jakie 
zapcińnia sprzymierzonym traktat wersalski. W  dal­
szym ciągu mówił kanclerz o sprzeciwieniu się przez 
Poincare‘go wnioskowi Lloyd George‘a o zwołanie 
Ligi Naiodów. W  końcu oświadczył, że obecna w ar­
tość marki, która jest wartości pokojowej unie­
możliwia zakupy 'zagraniczne. Gdyby Londyn był 
doprowadził do pomyślnego wyniku, dolar stałby 
dziś 400 albo 500, a w świecie zostałoby przyw róco­

ne częściowe zaufanie do niemieckiego kredytu. W  
ten sposób sprawa międzynarodowej pożyczki zosta­
ła pogrzebana i Francja sama obaliła możliwość zre­
alizowania celu swego tj. uzyskania spłat od Nie­
miec. I tak p. Poincare przekonał się — zdaniem dr 
W irtha — ponownie, iż europejskiego problemu groź 
bami i gospodarczem porozumieniem się nie rozwiąr 
żc. Do 'jego rozwiązania prowadzi tylko jedna dro­
ga, którą wskazał dr. Rathenau w  swej ostatniej 
mowie w Genui tj. droga swobodnego i dobrowolne­
go porozumienia narodowa

:

Przed okupacją Zagłębia l^uhry.
Berlin, ('l ei. wi.) 24. sierpnia. Z Kolonji donoszą, 

że zastępca głównodowodzącego gen. Petain przy­
był wczoraj popołudniu do Kolonii i odbył naradę 
z komendantem francuskiej armii okupacyjnej de 
G outte‘m i angielskin. marszałkiem Caran. Omawia­
no jakoby spraw ę ewentualnych zarządzeń na w ypa­
dek marszu w głąb okręgu Ruliry.

P aryż. (AW.)_„Temps" donosi z Berlina: Roko­
wania delegacji zakończą się prawdopodobnie w pią 
tek. Delegacia postawiła jako główny warunek) uzy­
skania moratorium, zgodę Niemców' na zastaw  ko­
palń państwowych i lasów. Rokowania mają na celu 
wynalezienie tym czasowego załatwienia sprawy, al­
bowiem definitywne uregulowanie problemu repara- 
cyjnego nastąpi dopiero w  jesieni. - Jeżeli Niemcy 
będą wzbraniały się zgodzić na żądane zastawy, to 
w jakim razie wystąpi Francja energicznie. Jest mo 
żliwc, pisze „Temps“, że Niemcy zaproponują ze 
swoiej strony nowe zastawy, które będą wówczas 
przez koalicję przyjęte, jeżeli co do wąrtości będą 
odpowiadały żądanym  gwarancjom.

Wieaeń. (PAT.) „Neue Freie Presse* donosi z 
Berlina: Odbyła się tu narada minisrrów, na której 
omawiano dotychczasowe wyniki konferencji obu 
delegacyj komisji reparacyincj z  kanclerzem. Dziś 
przedpołudniem Bradbury i Mauclair byli u*"ministra

finansów Hermessa. Konferencja trw a w dalszym 
ciągu. Rokowania będą się toczyć nadal. O dotych­
czasowych ich. wynikach nie można powiedzieć mc 
pewnego.

Berlin. (AW.) Kola miarodajne zw racają uwagę 
na fakt, że zagranicą trw a w dalszym ciągu uciecz­
ka przed m arką niemiecką, skutkiem tego kurs dolara 
w Berlinie osiągną} 1950 m arek niemieckich.

Paryż. (AW.) „Information** zamieszcza wyw iad 
u Vanderlipa, w  którym ten w yraża przekonanie, że 
w obecnym czasie widoki międzynarodowego kre­
dytu dla Niemiec znacznie się w Ameryce pogorszy 
ły, a to głównie z tego powodu, ze m arka niemiec­
ka spadla. ,

- Berlin. (PAT.) „Aeht Ulir Aoendblatt* donosi z 
Londynu, że w kołach politycznych zbliżonych do 
Downing S treet oceniają pessymistycznie konferen­
cję prowadzoną w Berlinie, a to nie na podstawie o- 
statniej mowy Poincarego, lecz na podstawie wia­
domości, jakie rząd angielski otrzym ał o rokow a­
niach w Berlinie.

Londyn. (PAT.) Tutejsze dzienniki komentują 
pogłoskę, jakoby spadek marki niemieckiej był na­
stępstwem  mowy Poincarego, wygłoszonej w  Bar 
le Due.

ćjszd w Marjenbadzie-
Marjenbad. (PAT.- Czeskie B. P! Dziś przedpo­

łudniem przybył tu czesko słowacki poseł w  Belgra­
dzie Kalina, który popołudniu odbędzie konferencję 
zprez. min. Passiczem. Przybycia prez. M assaryka 
oczekują dziś wieczorem. Jutro rano rozpocznie się 
konferencja z Passiczem. Wieczorem odbędzie sie 
bankiet. Do Marjenbadu przybył także czeskosłowac 
ki poseł w Bukareszcie W everka.

Rzym. (PAT.) I1avas. W  artykule inspirowanym 
„Tribuna** omawia deniarche, jaki poczynił rząd-w io i 
ski u rządu belgradzkiego, w celu kategorycznego | 
stwierdzenia nienaruszalności traktatów  dotyczących 
Europy środkowej. W łochy — pisze „Tribuna** — 
nie mogą być obojętne w stosunku do najmniejszego 
chociażby szczegółu, dotyczącego Austrji i to wcale 
nie z motywów' imperialistycznych, a poprostu dla 
przeszkodzenia takiemu rozwiązaniu sprawy, któreby

PRASA BELGIJSKA O MOWIE POINCARE‘GO.

Bruksela. (Tel. wł.) 24. sierpnia. Tutejsze pisma 
donoszą, ze przemówienie Poincare‘go w  Bar le Duc 
wywołało jak najlepsze wrażenie w belgijskich ko­
łach politycznych Podkreśla się tu zw łaszcza fakt, 
że Poincare odparł wszystkie nieuzasadnione zarzu­
ty o imperializmie Francji i w yraził chęć u trzym a­
nia przyjaźni, z Anglją.

Poincare przem awiał w tonie pojednawczym, na 
który każdy może się zgodzić. Francja ma prawo 
domagać się gw arancji, że Niemcy w ykonają swe 
zobowiązania.

Belgia jest tego samego zdania, co i Francja, a 
polityka rządu belgijskiego jest w  tej sprawie zupeł­
nie jasna.

Londyn. (PAT.) Rząd angielsk# miał zwrrócić się 
do belgijskiego prezydenta ministrów Theunisa z pro 
pozycją zwołania nowej konferencji międzjrsojuszni- 
czej. Przypuszczają, że konferencja ta odbędzie się 
w  drugiei połowie października.

PROTEST PRZECIW ZWYŻCE KORONY 
CZESKIEJ

Praga, (PAT.) „Sozialdemokrat** donosi z Pil­
zna, że odbyło się tam zgromadzenie robotników

mogło naruszyć obecną równow agę w stosunkach 
Europy środkowej, ustaloną przez traktaty.

Omawiając następnie poparcie, jakiego ew entu­
alnie Francja mogłaby udzielić akcii Benesza, „Tri- 
buna“ podaie, że ostrzeżenie min. Schanzera pod a- 
dresem państw  Euroity środkowej, aby przestrzega­
ły postanowień traktatów , nie w yłączając zresztą 
trak tatu  w Rapallo, wykreśla dyrektyw ę, któraby oo- 
wimia zjednoczyć państwa enrenty. a w szczególno­
ści Francję, która wszakże sama sw ą własną politykę 
opiera na idei bezwzględnego przestrzegania zasad 
ustalonych w  traktatach. Odmienne stanowisko F ran­
cji — kontynuuje „Tribuna** — byłoby sprzeczn z tą  
zasadą i zachęciłoby również Małą Ententę do rozwi 
nięcia akcii SDrzecznej z tą zasadą, oraz wogóle utru 
dniłoby pokojowe rozwiązanie wszystkich z tą zasadą 
wogóle utrudniłoby pokojowe rozwiązanie w szystkeh 
kwestji dotyczących nierozwiązanych

fabryki Skody, z którego to zakładu wydalono już 
2200 robotników, 9 zamierzone jest da’sze zwolnienie 
400 robotników. Powzięto lezolucię z protestant5 
przeciwko dalszej zw yżce kursu korony czeskiej.

Praga. (Tel. wł.). 24. VIII. Dziennik Socja! - de- 
mokrata** podaje, że cały przem ysł szklanny w Cze­
chach północnych zagrożony jest katastrofą. W  ub 
sobotę wjrpowdcdziała pracę ogromna ilość robotni­
ków. Dotychczas pozostaje bez zajęcia 13.000 robot­
ników, a 20.000 pracuje zaledwie 3 dni w tygodniu.

PRZED ŻJAZDFM W WENECJI.
9

Paryż. (PAT.) Odpowiedź francuska na notę 
angielską została dziś wysłana. W  sprawie tej od­
powiedzi podają, że rząd francuski zgadza się w zu­
pełności na propozycję angielską i pozostawia Anglfi 
ustalenie terminu konferencji, mającei się odbyć w 
Wenecji.

Wiedeń. (PAT.) Donoszą tu z. Paryża, że w e­
dług wiadomości otrzymanj^ch przez ministerstwo 
spraw zagranicznych, Turcy mieli rozpocząć ofen­
syw ę i zająć stację ©tfhanik.

Leafieid. (PAT.) Radio. W  związku z zam ordo­
waniem Collinsa, zw ołany został natychm iast Dail- 
ejrean.

/
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2.ydzi przed wytomi.
Warszawa. (Tel. wl.) 24. VIII. P rasa żydowska 

donosi, żc rokowania między stronnictwami żydow- 
skiemi w  spraw ie podziału mandatów są jeszcze mc- 
ukończone.

Wśród kandydatów na posłów do Sejmu wymie­
niają z ramienia Szlojme Emunej Isroel: rabina Sza- 
pirę z Sanoka, którego organizacja ta chciałaby też 
wprow adzić na stanowisko naczelnego rabina miasta 
W arszaw y. Ra-bin Perlm utter jest kandydatem do Se­
natu. »

Sjoniści w  Małopolsce Wschodniej zwołują ną 
dzień 17. września Radę partyjną cclcm«zaj<=?cia stano­
wiska wobec wryborów.

Bund postanowił tśer do wyborów  samodzielnie, 
w W arszaw ie postawni kandydaturę Ehrlicha.

Poale - Sjon --lewica nie zajęła jeszcze stanowi­
ska wobec wyborów, prawica natomiast wspólnie z 
Cejre - Sjon utworzy "wspólny komitet w yborczy ce­
lem współpracy w wytworzeniu ogólno - socjalisty­
cznego bloku w:yborczego, który broniliby autonomii 
narodowościowej dla mniejszości narodowościowych, 
wogóle, a autonomii personalnej w odniesieniu do ży­
dów.

PRZYGOTOWANIA WYBORCZE P. S. L.
W arszawa. (Tel. w i.)  24. sierpnia. W itosowcy 

w województwie poznań&kiem żywo przygotowują 
się do wyborówr. Przez kilka dni odbywał |ię  zjazd 
okręgowy stronnictwa PSL. P iast w Ostrowu u.

Na listę kandydatów do Seimu postawiło stron­
nictwo z wyjątkiem dwóch inteligentów', pp, M irhał- 
kiewicza i Sikory • samych włościan.

W Poznauskicm popierają to stronnictwo „Go­
nieni Wielkopolski' i oticialny organ ludowców „Ty­
godnik Włościański".

Na zjeździć poruszano spraw ę w ydaw ania „Ty­
godnika" częściej, niż raz na tydzień, oraz sprawę 
ukrycia kandydatów, rekrutujących się z inteligencji 
na listy państwowe.

W stosunku do NPR.-ma PSL. zacnować daleko 
idącą lojalność.

Warszawa. (Tel. wł.) 24. sierpnia. W najbliż­
szych dniach będą mianowani okręgowi komisarze 
w'yborczy. Z reguły będą nimi starostowie, w pe­
wnych tylko wypadkach także i inne osoby.

2 gen, Komisji isycorczej.
Warszawa. (AW.) Generalny komisarz w ybor­

czy p. Bresiewicz, rozpoczął już pracę nad zorgani­
zowaniem swego biura. W krótkim czasie przystąpi 
on również do mianowania przewodniczących OKrę- 
gowych komisyj wyborczych. Donośne wnioski w  tej 
sprawie już napływ ają. Niektóre ze stronnictw, m a­
jące praw o mieć swoich przedstawicieli w general­
nej komisji wyborczej,, już ich w yznaczyły i nazwi­
ska icli podały do wiadomości gen. komisarza w y­
borczego. Biura generalnego komisarjatu (znajdują 
się obecnie w min. spraw  wewn., skąd prawdopodo­
bnie zostaną przeniesione do zamku, gdzie sa lokale 
odpowiednie na ten cci.

W arszaw a. (AW.) Referat wyborczy magistratu 
m. W arszaw y zwrócif się do Bratniej Pomocy słu­
chaczów uniwersytetu warszawskiego z prośbą do­
starczenia odpowiedniej ilości pracowników potrze­
bnych w okresie przygotowania list "wyborczych.

Warszawa. (Tel. wł.) 24. sierpnia. Na pomie­
szczenie Senatu przeznaczono gmach, w którym mie 
ścił się dawniej Instytut bakteriologiczny. Stanowi 
on skrzydło kompleksu gmachów sejmowych Re­
stauracja sal w tym gmachu zacznie się w dniach 
najbliższych.

Wilno. (PAT.) W  związku ze* zbliżającym się o- 
kresem przedwyborczym , czynione są w urzędach 
administracyjnych energiczne przygotow ania w kie­

runku skompletowania aparatu wyborczego, oraz u- 
ieduostajnienia pracy. W  urzędzie delegata rządu u- 
tw orzony zbstał specialny referat wyborczy, który 
objął p. Monkiewicz, były  kierownik oddziału p ra­
sowego przy centralnym komitecie wyborczym  w o- 
kresie„wyborów  do Sejmu wileńskiego. Od kilku dni 

; dokonywa się spis wyborców, który ma być wykoń- 
czpny do 8. września. W  najbliższych diuach ogło- 
g^ony będzie podział zietni wileńskiej na obwody 
głosowania i podane będą adresy lokali wyborczych. 

, "Organizacje polityczne złączone w pos-ziczególne gru 
py rozpatryw ały spraw ę kolejności kandydatów'. 
Rozpocz jto również agitację przedw yborczą.

STRASSBURGER WICEMINISTREM 
SPRAW ZAGRANICZNYCH?

W arszawa. (Tel. w!.). 24. \I I I .  W  kołach rządo- 
w ych obiega pogłoska, że kierownik ministerstwa 
przemysłu i handlu p. S trassburger ma być miano­
wany wiceministrem spraw  zagranicznych. Na mi­
nistra przemysłu i handlu ma premier Nowak powo- 
lać napow.rót p. Ossow-skiego.

PRACE NAD BUDŻETEM.
W arszawa. (Tel. wł.) 24." VIII. Prace nad ułoże­

niem budżetu w poszczególnych ministerjach znajdu­
ją się w pełnym biegu, jednakże nie zostaną one praw  
dopodObnie ukończone \V całości w terminie ozna­
czonym, tj. dnia 1. yyrześnia br. W  każdym razie 
zwłoka będzie najwyżej kilkudniowa i zgodnie z prze 
pisami konstytucji, ministerstwa) skarbu przedstawi 
budżet nowemu Sejmowi na sesji jesiennej.

,* "Budżet obecny nie jest zbyt pomyślny, okazuje 
się to już teraz, gdyż przyznane w  roku bieżącym 
kredyty dodatkowe dla niektórych urzędów' zbliżają 
się bardzo do całorocznie preliminowanych kredytów  
i to jest głównym powodem, dlaczego ministerstwo 
skarbu dąży do tego, by w' ciągu sesji wrześniowej 
Sejm załatwił cały szereg projektów finansowych.

PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA DO 
BUKARESZTU.

<
Warszawa. (Tel. wł.). 24. VIII. W  podióży p. Na­

czelnika Państwra do Bukaresztu tow arzyszyć mu De- 
dą minister spraw  zagranicznych Narutowicz i na­
czelnik wydziału środkowm - europejskiego p. Ładoś, 
oraz świta wojskowa. Na czas pobytu Naczelnika 
Państw a w Bukareszcie uda się tam poseł rumuński 
w W arszawie p. Floreścu.

Z RADY MINISTRÓW.

Warszawa. (PAT.) Rada Ministrów na posie­
dzeniu w dniu 24, bm. przyjęła proiekt ustaw y w  
przedmiocie mienia skarbu państwowego na obsza­
rze b. Austro-W ęgier, wniosek p. ministra skarbu o 
rozciągnięcie na polski Spisz i Orawę mocy ustawy 
o państwowych podatkach bezpośrednich, wniosek 
p. mfn. spraw  wojskowych w sprawie uposażenia 
wojskowych, powołanych do czynnej służby woj­
skowej,, oraz wniosek p. ministra skarbu w  sprawie 
przyznania emerytowanym funkcjonariuszom państwo 
w'ym, tudzież wdowom i sierotom zasiłku. Pozatem  
Rada ministrów załatwiła szereg spraw  natury admi­
nistracyjnej.

ECHA BANDYCKIEGO NAPADU P. P. S.
NA RED. RYMARA.

Warszawa. (PAT.) Minister spraw  w ew nętrz- 
nych przesłał do głównego komendanta policji pań­
stwowej-pism o treści następującej: Z powodu zaiść 
w' Krakowie w  dniu 31. lipca br. na zgromadzeniu, 
zwołanem przez ZLN., oraz z powodu zaiść w  Mła- 
w'ie w dniu 13. bm. na wiecu, zorganizowanym przez 
PPS., zarządziłem dochodzenia dla wyjaśnienia za­
chowania się policji w  czasie tych zaiść.

Na podstawie raportów wstępnych aochodzeń

poleciłem: l) wszcząć postępowanie dyscyplinarne
przeciwko komendatowi poi. państwowej m. Krako­
wa, oraz przeciwko komisarzowi policji pow. mław 
skiego. 2) Komendę policji m. Krakowa oraz komisa­
riat policyjny pow. mławskiego niezwłocznie powie 
rzyć innym oficerom policji. 3) Komendanta policji 
państw', m. Krakowa i komisarza poi. państw, pow. 
mławskiego przydzielić tymczasowo aż do ukończe­
nia dochodzeń dyscyplinarnych do odnośnych ko­
mend okręgowych.

Na podstawie przeprowadzonych dochodzeń 
wstępnych zostało stwierdzone, że wymienień, w yn 
żej funkcjonariusze policji nie nadają się na kierowni­
cze stanowiska. Komendant policji państwowej m. 
Krakowa w dniu 31. lipca nie zarządził odpowiedniej 
służby policyjnej, nie delegował na miejsce zebrania 
wyższych funkcjonariuszy policją pojedynczy zaś niż­
si funkcjonariusze policyjni, nie mając żadne instruk­
cji, wprowadzili tylko chaos. Komenda policji była 
nieczynna w krytycznym  momencie, a poszczególne 
komisarjaty bagatelizowały zajście i z wielkiem o- 
późnieniem nadsyłały nikłe patrole. Komendant poli­
cji m. Krakowa w krytycznym  momencie znajdował 

| isię w teatrze, nie oznaczając w komendzie policji 
miejsca swego chwilowego* pobytu, ani też nie wy- 

. zataczając urzędowego zastępcy, po zajściu zaś na 
zgromadzeniu nie zainteresował się spraw ą ani za­
chowaniem się policji w  należytym casie i ze wska­
zaną energją.

LIKWIDACJA UR7ĘDOW WALKI Z LICHWA.

Warszawa. (AW.) Z końcem bm. przeryw ają 
swoją działalność urzędy w'alkj z nchwą i speKulacją. 
W  przyszłym  miesiącu rozpocznie się w tych urzę­
dach czynność likwidacyjna, która potrw a zapew ne  
do końca rb.

WYWÓZ NIEROGACIZNY ZABRONIONY.
W arszawa. (Tel. wh). 2-4. VIII. Na wczorajszem 

usiedzen iu  Komitetu ekonomicznego zajmowano się 
rav a wywozu za granicę 200 wagonów jaj i b.OOP 

swiń. Po wysłuchaniu wyczerpującego referatu, do­
tyczącego danych statystycznych o stanie trzody 
chlewnej w  Polsce (mamy około 7 milionów) uznano 
\vpraiwdzie, że moglibyśmy część te) ilości (około 1 
milion) w yw ieść za granicę, zadecydow ał jednako­
w oż ten wzgląd, ze sama wieść o  tem "wpłynęłaby 
pobudzająco na ipetyty  legjonów handlarzy, kupców' 
i producentów'", którzy uznaliby to za pretekst do no­
wego podniesienia cen.

A obec tego postanowiono jednomyślnie nie u- 
dzielać żadnych zezwoleń na wywóz trzody jaj i ży­
wności wogóle. y

Warszawa. (PAT) Ministerstwo skarbu komuni­
kuje: Komitet Ekonomiczny Rady M inistrów na po­
siedzeniu w  dniu 23. bm. jednomyślnie postanowił, 
że w chwili obecnej nie moż&tbyć rnowy o "wywofzie 
nierogacizny, jakoteż całego szeregu środków spo­
żywczych za granicę.

Kraków. (PAT) Nowon.ianowany minister wyzn 
i oświecenia publicznego dr. Kumaniecki, w yjecła" 
dziś wieczorem do W arszawy.

Warszawa. (PAT) Dn. 24.' brn. o goda. 13 przy­
jęty został przez Naczelnika Państw a na andjencji 
posef nadzw yczajny i minister pełnomocny duński p.

s P eter Arnstedt. Poseł przy zachowaniu zwy- 
kłtj ceremonji doręczył Naczelnikowi Państw a swoje 
listy uwierzytelniające, przyczem wygłosił w  .języku 
francuskim okolicznościowe przemówienie."

Warszawa. (AW) Jako delegaci na trzecią sesję 
Ligi Nar., która odbędzie się w e wrześniu wyjechali 
prof. Aszkenazy, dr. Chodźko i gen. kom. Pluciński.

Gdańsk. (PAT.) Dziś wieczorem generalny ko­
m isarz Rzeczyposp. p. Pluciński odjechał do Gene­
wy, gdzie uczestniczyć będzie w obradach Ligi Na­
rodów w  spuawach dotyczących Gdańska. Ze strony 
miasta Gdańska wyjechali orez. senatu Sahm, sena­
tor dr. Yolkmann i regenc Faerber i

ALBERT SOREL. 7 )

Przekład J. B.

Owego wieczora wszystkie sale pierwszego pią \ 
tra były zajęte, a z najpiękniejszej pośród nich roz- j 
brzmiewał gw ar śmiechów i rozmów, w którym  | 
przeważały głosy kobiece Był to w esóły pogrzeb 
kaw alerskiego życia markiza de La Rochepierre. 
Około dwunastu mężczyzn, przeważnie młodych, 
dwóch lub trzech lekko siwiejących, dystyngow a­
nych, marsowej nieco elegancji oficerów gwardji 
królewskiej w wieczorowych ubraniach; wielu 
vlw ów “, jak się już wówczas mówiło, lecz h \y  bar' 
dzo oswojone, men izeryjnc. wyczesane, ufryzowane 
wypomadzone, iw  ;tr:.,on<N wielce p •z\>tosnwa.-e 
do klatki pogrom i-wY '. m ło d o  dyplomaci, nader za­
troskani swoją oso >4, starający się zachować p w a ­
gę naw et w śród za ro v y , dandysi ą huczni, ubrani 
z igły londyńskiej; w śród tych fałdzistych kraw atów, 
jedwabnych z brylantowem i szpilkami, strojnych ka­

mizelek, bogato haftowanych, pięioie dziewczęta w 
jasnych sukniach, lekkich, przejrzystych, z szerokiemi 
paskami z atłasu, stanikach zdobnych w kwiaty, w y­
dekoltowane głęboko, z wysokiemi fryzurami, stroi- 
nemi w pióra i z ocjsłonionemi ramionami.

S typa markiza odbywała się tak wesoło, że bie 
siadnicy nie usłyszeli żywej sprzeczki, toczącej się 
w  korytarzu) Nagle drzwi otw arły  się pchnięte (gwał 
townie i stanęła w nich postać męska, która jedneni 
pchnięciem wyswobodziła się z rąk usiłujących za­
trzym ać go kelnerów. Zatrzym ał się wprogu, za 
nim okazał się drugi, w yższy, który do reszty  ode­
pchnął służbę. W targnięcie zuchwalca, ośmielające­
go się mącić zabawę, wywołało okrzyki oburzenia. 
Kobiety, udając przestrach, kry ły  głow y w  aksamitne 
kamizelki i ściskały kurczowo piękne kraw aty  swych 
sąsiadów. Mężczyźni powstalU-Zawolano gospodarza 
chciał on wejść, ale cios, zadany przez Bertranda, 
odepchnął go na korytarz. Służba zaczęła w zyw ać 
pomocy, kobiety uderzały w  lament Na progu z ka­
peluszem nieco pomiętym, naciśniętym w  pośpiechu 
na ucho, z płaszczem odrzuconym na ramię, płonące 
mi policzkami, rozgorączkowanemi oczyma i zaci- 
śniętemi usty, imponujący nńmo uniesienia i nieładu 
w ubiorze, stał Lavangourd groźny i ponury.

Głos jakiś zawołał:
— To Lavangourd.
A za nim inne chórem:
— Zasądzony. Ależ on zwarjował... To szczyt 

bezczelności.
Głos jeden wybił się ponad inne. Pochodził on 

z ust hrabiego d‘ Aiglemont:
— Cisza, panowie. A wy, moje miłe, skończcie 

z nerwam i i postarajcie się zamilknąć.
Dorzucił ciszej:
_  l 'o  Lavaugourd. Spraw a iest poważna.
Nastało milczenie, w śród którego zabrzmiał 

głos Lavangourd‘a.
— Który jest z panów* markizem de La Roche- 

pierre?
— Ja  odpowiedział La Rochepierre, blady bar­

dzo, ale panujący nad sobą.
— Panie, mówił znowu Lavangouid, mamy pe­

w ne porachunki do załatwienia.
Ku ogólnemu zdzw ieniu La Rochepierre odpo­

wiedział:
— Doskonale, proszę pana
Ktoś przerw ał:
  Tu nie czas ani mieLce.

Dok. n? stąpi.
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Listy z podróży na Łotw?'
(Korespondencja własna).

Ryga, 6. sierpnia.

111.
Polouja tutejsza rozbita, iaij „wyezajnie, na par- 

tje polityczne, co i wśród nauczycielstwa się. zazna­
cza. Jedna grupa skłania się ku porozumieniu z Ro­
sją, naturalnie nie bolszewicką, lecz tą „przyszłą"? 
drudzy pragną akcji samodzielnej, narodowej. Do 
pierwszej należą ci, co za czasów carskich piasto­
wali jakieś urzędy, drugą grupę zasilają przeważnie 
żyw ioły młodsze, zwłaszcza z Inflant, czyli t. zw. 
urzędowo Lei.galji^gdzie procent Polaków Jest naj­
znaczniejszy Natomiast iaiuchś sporów, wywołanych 
różnicą stanowisk społecznych nie spostrzegłem, ani 
nic słyszałem  o ezemś podobnem.

Wśród nauczycielstwu Dźwińsk i Inflanty re­
prezentują odłam narodowo ofensywny, Ryga, a 
zwłaszcza Libawa pragnie zgody z Rosjanami, mo­
że naw et zbyt uległe. Kierownikiem kursów iest p. 
Orłowski, dyrektor gimnazjum i „carski czy sztucR 
sowietnik", pochodzący z rodziny polskiei, ale zu­
pełny Rosjanin, nie mówiący po polsku zupełnie, któ­
ry  siebie określa jako „isiinuo-russkij, prawosła­
wny) monarchist". Zresztą bardzo pew ny siebie, ale 
wcale nie rozległych horyzontów. On zrazu zorga­
nizował kursy wyłącznie w języku rosyjskim, tw ier 
dząc, ze Polska niema prelegentów przynajmniej na 
eksport, dopiero groźba strajku kursistówr z Dźwiń- 
ska zmusiła do przyjęcia Polaków tak, że psycholo­
gia, logika, geografja, hygjena i rysunki były udzie­
lane po rosyjsku, a polszczyzna, historja, przyrodo­
znawstwo i pedagogika po polsku. Stanowcza po­
staw a Inflantczyków w yw ołała silne napięcie mię­
dzy oboma grupami politycznemi, na szczęście je­
dnak uzyskany sukces, z którego wszyscy Pyli ra ­
dzi, przyczynił się do podniesienia ducha i złagodze­
nia tarć, obecnie mż ledwie dostrzegalnych.

Natomiast wrśród samej kolonii polskiej w Ry­
dze dalsza walka tern ważniejsza, że wakuie posada 
naczelnika wrydziału szkól polskich w ministerstwie 
oświaty po śmierci p. R., przedstawiciela kierunku 
rusofilskiego. Rząd fotewrski dyplomatyzuje, wicemi­
nister oświaty pam W alerja Seil, w młodości Polką, 
a dziś głosząca się Łotew ką i najbardziej w roga na­
sze) sprawie, zaciera ręce, że Polacy, którym  od­
dano spraw ę do rozważenia, żrą  się między sobą. 
Każda zresztą, z partyj podaje swoje argumenty, kto 
ma rację, trudno orzec.

Rząd łotewski, iak wyżej wspomniałem, dyplo- 
mutyzuje Prezydent Mejerowicz, nb. sy n  p rz e c h rz ty , 
dość podatny wpływom żydowskim, tu, jak wszędzie 
stanowczo nam wrogim, a wcale silnym, opierając 
się na sejmowej prawicy, prowadzi jednak obecnie 
politykę polonofilską. Konferencje za czasów Skir- 
munta sw'oje zrobiły, W arszaw a Łotyszów w prost 
olśniła, ale różnice i dyssonanse nie zniknęły w zu­
pełności. I tak w' dziedzinie szkolnictwa np. Łotw a 
utrzymuje szkoły polskie, ale tylko elementarne, a 
broni się przeciw  gimnazjom, które są warunkiem 
rozboju polskiego szkolnictwa, inaczej bowiem ro­
dzice zmuszeni posyłać dzieci do szkół średnich ło­
tewskich lub rosyjskich odrazu chcąc wpraw ić dzie- 
dzi w przyszłym  języku wykładowym, wybierają 
szkolę elem entarną obcą. Opór ten tłumaczy się oba 
wą przed asytnilacyiną siłą naszej kultury, a podsy­
cają go podobno wszystkie inne mniejszości naro- 
duwe z żydami na czele, którzy napływając z Esol- 
szewji, stają się coraz liczniejszym i silniejszym czyn 
nikiem. Stąd też sztuczne hodowanie kwestji Diało- 
ruskiei. Chcąc zmniejszyć procent Pulaków, by nie 
dopuścić w myśl konstytucji łotewskiej języka pol­
skiego do urzędów, popiera się, w brew  woli ludno­
ści samej, ruch białoruski, tw orzy się osobne szko­
ły, organizuje bezpłatne bursy, drukuje książki, ma­
jąc też sukurs w naszej polityce w Wileńszczyźnie. 
Jak dotąd iednak wyniki marne, ludność białoruska 
korzysta z tych dobrodziejstw, ale, iako katolicka, 
uważa się za polską, domaga nauki w tym języku, 
a nic białoruskim, który uważa za gminne narzecze.

Nasze przedstawicielstwo, wyraźnie belweder- 
gkie, nie prow adzi jasnej i określonej polityki, rozm a­
ici wysłannicy Rzeczypospolitej, często różnią się w 
poglądach i pracach, a jako dyplomaci, czasem dy­
letanci, nie rzadko dają się wywodzić w pole, spa- 
źniaią się, jak w  głośnej sptawie w yw łaszczenia poi 
skiego ziemiaństwa w  Inflantach.

Rówmież i W arszaw a nie zawsze iest konsek­
wentna. Obecnie mamy sojusz. Spór o zajęte w roku 
1920 Kałkuny nic w yrów nany jednak. I tu  prowadzi 
się politykę kłucia szpilkami, jak wiadomo, naimniei 
skuteczną, naw et szkodliwą. I tak właśnie zatrzy­
mano na granicy 35 wagonów zakupionej soli, któ­
rej Łotw a niema. Cui bono? Za sól przecie Kałkun 
nie dostaniemy, narażam y kupców na milionow/e stra 
ty, robimy kwasy.

Wogóle zarządzenia nasze byw ają co najmniej 
dziwne. Ot np. wiadomo, jaki brak u nas papieru.
I oto Łotw a oferuje nam szm aty na sprzedaż po nie 
zwykle niskiej cenie. Ugoda staje, tym czasem  mini­
sterstw o zdrowia zamiast zarządzić ewentualne od­

każenie, wzbrania wogóle przywozu. 1 cały tran­
sport idzie do Szwecii, która, jak właśnie widziałem, 
ładuje go na swe siatki nawet bez dcsinfekcji, bo od 
2 lat niema w Łotwie poważniejszej epidemii. Z ża­
lem przyglądał się tej pracy nasz konsul, znany we 
Lwmwie inżynier p. A. L.-B.

A czy tylko w Łotwie tak politykujerny ?
Ludwik Bykowski.

Mł P o k u c i a .
(Korespondencja własna.)

Kołomyja.

Ludowcy pragnąc powetow ać sobie spodziewa­
ną utratę mandatów w zachodniej Małopolsce, zarzu­
cają siccie na wschodnią.

W tych dniach nawiedził Pokucie poseł Bryl, 
urządzając wiece agitacyjne w Horodence i Śniaty- 
nie z małym bardzo rezultatem.

W dniu 15 sierpnia br. w święto Wniebowzięcia 
Matki Boskiej urządził p. B ryl wiec w  Kołomyii, a że 
to był dzień odpustowy, na który ogromna ilość lu­
dzi z całego PoKucia zjeżdża, przeto aranżerow ie 
wiecu mogli się spodziewać, że potrafją zebrać zna­
czną ilość zwolenników na saii. Ale rachuby zawio­
dły. Mimo, iż ludowcy znaczną ilość ludzi ad  hoc 
farami ze sąsiednich powiatów przywieźli, mimo, iż 
sprowadzili pewną ilość zamówionych naganiaczy, 
mimo poparcia socjalistów i żydów  — na sali zna­
leźli się w  widocznej mniejszości.

Polski lud powiatu kołomyjskiego i sąsiednich, 
dzięki rzetelnej wieloletniej p racy tutejszej patrioty­
cznej inteligencji, nie dał się wziąć na lep fałszywych 
haseł i oświadczy} się stanowczo przeciw  Durzy cię­
ło w;. Bryla przez pół godzmy me dopuszczono do 
głosu, w reszcie pozwolono mu mówić, ale na każdy 
zw rot jego mowy, w  którym  przedstaw ił niepiawdzi 
w y stan  rzeczy lub podjudzał przeciw' narodowym  
stronnictwem, zryw ała się taka burza obuizenia, że 
agitator stracił pewność siebie, a słowa jego nie w y­
w arły  najmniejszego wrażenia. Zgromadzeni nie do­
puścili do uchwalenia rezolucyj ludowcowych, jako 
odw et za to, iż ludowcy, choć nie liczni, piekielnym 
hałasem nie dopuścili do głosu lhó-wców narodo­
wych, pragnących zbić farsze, przedstawione przez 
Bi yla

Jest to pocieszający objaw, że lud tej .okolicy 
nie poszedł na lep iątrzycielskich haseł agitatora, ale 
stanowiskiem swrem dowiódł, że w  jedności z całą 
Polonią mieiscową chce bronić interesów  narodo­
wych tej dzielnicy.

P, Bryl natomiast usłyszał tak dotkliwe słowa 
prawdy, wypowiedziane wyprost do mego p rze z  obe­
cnych, że powinno mu to otw orzyć oczy i przekonać 
iż w  naszych stronach już się na nim pozna io.

A.

GŁOSY PUBl IC7NE.

DSifpgferstoti S. Wcjsk.
(u wiauon.rśoi.

Przykro rooi sie Polakowi, gdy mu powiedzą cu­
dzoziemcy o „polmsche W irischaft", initno, iż termin 
ten uzyskał w  czasie wojny naw et znaczenie dodat­
nie Są jednak liczne przykłady, kiedy ujemne zna­
czenie „W irtschaft kłuje nas w oczy i boli — a do­
lega tern więcej, gdy nie widzi tej gospodarczej ręki 
w rzeczach zdawałoby się malej racji.

Oto jestem  świadkiem nieporządku w powiecie 
brodzkim, który pociąga za sobą straty , idące najmniej 
w miljardy. Cale pogranicze bowiem brodzkie, ba, na­
wet same miasto jest widownią, gdzie wala się bez­
użytecznie zrębami calemi kolczasty arut. Z daw ­
nych zasieków pozryw ała je ludność, odgarnęła z pól 
i nagromadziły się w ten sposób niezliczone w prost 
sploty na drogach rozsiajnych, po polach i lasach i 
wszystko to ruzewieje i niszczeje bezproduktywnie. 
Ludzie korzystają z tego i grodzą obejścia własne, ba, 
rum et łany pól obciągają drutem, gdyż nic ich to nie 
kosztuje, a mimo to jeszcze zw ały całe marnieją. Dla­
czego nie chcą w to wglądnać odpowiednie w ładze? 
Przecież to państw ow e dobi o i obywatelom bezkarnie 
zabierać go nic wolno, przecież ten sam drut kolcza­
sty  może być jeszcze użyty  dla celów wojennych, a 
jeśli — co daj Boże — nie będzie już służył do takie­
go celu, to przecież przeznaczony na stop, przedsta­
wia grubą wartość, więc pożyteczny będzie zawsze. 
Opok tej jednak użytecznej strony, o której nam za­
pomnieć nie wolno w czasach ogólnej oszczędności, 
przemawia za tein jeszcze wzgląd inny. Nie można 
bowiem mieć zaufania i poszanowania w ładzy pań­
stwowej, gdy ta nie gospodarnie umiejętnie, a my 
chcemy stw orzyć z Polski państwo bez zarzutu — 
trudno to jednak, gdy się widzi tyle marnującego się 
majątku. Patrzy  na to ludność powiatu, patrzą przyja­
ciele i wzruszają ramionami, że dwa lata już minęły 
od ostatnicli walk, a nie usunięte jeszcze zostały dru­
ty  — patrzy  na to szczególnie z uśmiechem ludność, 
należąca do mniejszości w  państwie (w powiecie 
brodzkim są bowiem Rusini, żydzi i Niemcy) i ci chyba 
nie w ytw orzą w  swojej psychice przekonania, że przy 
szłość tego państw a jest obiecującą, bc sospouaraje’' 
sp ' porządnie.

Niecna, zatem M. S. W. zajmie się gorąco tym 
szczegółem, co zrooić łatwo może, bo wojsko w pr»#- 
ciągu tygodnia usunie te zręby, pozwija i złoży w  nu  
gazynach, jeśli innego nie mają przeznaczenia. W zmo­
że to zaś nie tylko skarb państwa, ale w ytw orzy dk>- 
brą opinię wśród ludności, że w  Polsce myśli się * 
wszystkiem, nie w yjąw szy naw et drobiazgów', * któ­
rych rośnie okazała całość.

Dr. Marian Wolańczyk.

Powrót lwowskiej dele­
gacji z Warszawy.

(Interwencja w sprawie drożyzny).

Na ostatmem posiedzeniu delegatów Rady miasta 
Lwowa, jak o tem donosiliśmy, uchwalono ypysłać 
delegację Rady m. do sfer kompetentnych w W arsa . ■ 
wie, celem zaprotestowania przeciwko wydawaniu 
pozwoleń na wywóz bydta i poruszenia W arszaw y d# 
walki 7, drożyzną. W  sktad tej delegacji weszli r r . : 
dr. Rucker, Soupper, Lisiewicz a w W arszawie przy­
łączył się do niej r. Chrystowski. Prowadził delega­
cję poseł Gdyk. W czoraj delegaci nasi wrócili do 
Lwowa i oto garść informacji udzielonej naszemu 
spraw ozdaw cy przez dr. Ruckera.

Przedew szystkiem  delegacja udała się do szefe 
sekcji w 111111. rolnictwa dr. Daikiewicza, by zaprote­
stow ać przeciwko wywozowi bydła z naszego kraju. 
Owóż dr. Dalkiewicz zaprzeczył kategorycznie, j a ­
koby ktokolwiek otrzym ał takie pozwolenie. Mim# 
to wiaaomem mu jest, że bydło od nas ucieka a t# 
prze; Górny Śląsk. Rząd objąwszy Górny Śląsk jes* 
obowiązany dostarczać mu bydła ale niestety bydł* 
tego idzie więcej, niż w polskiej części Górnego Ślą­
sko potrzeba i tu jest rzacl bezsilny . Aby temu poło­
żyć kres przygotow uje się kontyngent zapotrzebowj - 
nia mięsa na Górny Śląsk a na konferencję w tej 
sprawie zaproszono wojewodę Rymera. Gdy będzfe 
znana ilość zapotrzebowania, ‘ będzie możną położyć 
kres temu nadmiernemu wywozowi.

Delegaci lwowscy przedstawili sterom urzędr 
wyrn, czyby nie należało podnieść wynagrodzenia z# 
w ykrycie kontrabandy do wysokości całej wartości 
jej a w tedy aferzyści nie mieliby przystępu do wład# 
kontrolnych i me próbowaliby drugiego takiego in­
teresu. Projekt ten nrzyrzeczono w ziąć pud uwagę.
Co do sprowadzania bydła z Rumunji, mówił dr. Dal 
kiewicz, na razie kwestia *ta natrafia na wielkie trud­
ności. Chociaż Itolska zaw arła z Rumunja traktat 
handlowy z pewnemi przywilejami, nie może stam ­
tąd otrzym ać bydła bez rekompensaty a wobec w y­
sokiego kursu lei kalkulacja taka nie opłaca się.

Dr. rjalkiewlcz w yraził nadzieję, że sytuacja po«l 
względem mięsa niedługo poprawi się.

Prez. min. di. Nowak przyjął delegację lwowską 
bardzo życzliwie i oświadczył, że sytuacja jest mu 
dobrze znana, bo w czasie wojny miał styczność a 
aprowizacja i przeszedł wszystkie etapy. Jako czło­
nek komitetu wałki z drożyzną prezydent miał spo­
sobność bliżej zetknąć się z temi stosunkami. Rząd 
będzie dalej prowadził akcję, zainicjowaną przez b. 
min. dr. Michalskiego i przygotowania są w toku. 
Akcja będzie zakrojoną na większa skalę.

Co do cukru nie ma obawy, by go brakło. W pra­
wdzie część cukru wywieziono za granicę, była t# 
jednak nadwyżka z zapasów, pozostawionych do na­
stępnej kantpanji. Z zapasów' tych miasto nasze otray 
ma około 40 wagonów i część jest już w drodze. Cu­
kier ten na razie nie będzie droższy. '

Trudniej jest ze zbożem i tu rząd również przy­
gotowuje pewną akcję, która na razie musi pozostać 
w  tajemnicy.

Minister skarbu Jastrzębski również pocieszał da- 
legację lwowską, że rząd nie zapomniał o naszeja 
mieście. Związek miast i kooperatywy otrzym ają zna­
czne pożyczki. Minister zwołuje w  tych dniach ko*- 
ferencję m łynarzy celem rozpoczęcia akcji zakupna 1 
zboża do przemiału. Strzeżenie granic przedstawi* 
duże trudności. Na sarną granicę w ig ierską trzebaby 
32.000 żołnierzy, nie biorąc oddziałów do kontrolo­
wania ich. Rząd w draża akcję, aby wywozowi środ­
ków żywności położyć koniec.

Delegacja, kończył dr. Rucker wróciła do Lwów# 
ożywiona dobremi nadziejami i obietnicami, nie w ia­
domo tylko, czy te obietnice zaspokoją głód miesw- 
kańców m. Lwowa.

Piszący te słowa Informował się w korporacji 
piekarzy*w' sprawie braków clileba. Owóż piekarz# 
są w prost oburzeni na spekulantów' giełdy zbożowej. 
Giełdą trzęsie kilkunastu spekulantów zbożowych, 
któnzy zagarnąw szy w swe chciwe ręce handel zbo­
żem i mąką wprost kpią z m łynarzy i piekarzy. Mó­
wi się, że niema mąki, tymczasem handlarze gotowi 
są dostarczyć każdej ilości, byleby się im zapłacił# 
ile zadają. W  stosunki te powinny w'glądnąć sfery 
rządowe i położyć kres tej spekulacji na zw'yżkę. W 
chwili, gdy zbiory gotowrn i urodzaj był piękny, ja­
kiego dawno nie było, piekarze płacą za mąkę żytai*
330 marek (tak przynajmniej tw ierdzą) a ' zatem 
chleb znowu podrożej'e. Niechaj więc rząd nie rrwl#ka 
z tą  „wielką akcją" i weźmie się raz na serjo do pa- 
skarży 1 spekulantów. ss.
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Z teatrów warszawskie!:.
(Korespondencja własna.)

PRE.MIERY W SIERPNIU.
Pomimo ogórkowego sezonu, teatry  nasze z w y­

jątkiem wielkopolskiej „Reduty", która raczyła w y ­
jechać na letnisko do Pragi czeskiej, nie próżnują, 
jeno stają na głowie, by zabawić tych kilku wyłysia- 
łycn jegomościów i k ik a  otyłych pań, które pozo­
stały w W arszawie podczas lata w brew  towarzyskim 
.przepisom.

Teatr „Mały" wystawi! „Jej tancerze", komedję 
francuską, pisaną na spółkę przez dwtoch w iogów 
tańców' p. P. A rm onta i J, Bousqut‘a, a ukazanie się 
jej ułatwił p. Adam Zagórski przez przełożenie jej 
na język polski. Szkoda tylko, że komedia ta nie 
ukazała się w zimie, kiedy zawodowi tancerze i dy ­
letanci, kąpiący obecnie swe cielska wr rozmaitycn 
słonych wodach, mogliby się uczyć tanecznych ewo- 
lucyj od p. W ładysław a Grabowskiego, który raczej 
przetańczył trzy  akty, niż przegadaj. Sens tej farsy  
jest całkiem oryginalny i nowy. Autorowie wychodzą 
e tego założenia, że oczywiście żonie mąż nie w y ­
starcza, zwdaszcza, jeżeli jest cokolwiek od niej star­
szy Musi żarem znaleźć się ktos drugi, na ktorego 
również przychodzą ciężkie chwile, gdyż pani zapra­
gnęła tańczyć wszystkie najmodniejsze tańce. W y­
mysł ten doprowadza do rozpaczy i kochanka i mę­
ża, k tóry  w chwili rezygnacji, postanawia orać lek­
cje tańca, co o tyle przynosi mu korzyść, iż staje 
się uczniem sw ej służącej, godzącej sle na oewiesn 
czas na rolę kochanki. W  nauce tańca widzą auto­
rowie zabezpieczenie kobiety od upadku, gdyż w e­
dług nich kobieta, która tańczy, nie upada. Taniec 
jednak psuje harmonję domową, wobec tego lepiej 
nie tańczyć, wrócić do zacisza domowego i mieć co­
dziennie o godzinie 5-tej schadzki z kochankiem. Czy 
tak, czy owak, pani zawsze znajdzie rozryw kę, a 
poszkodowanym może być tylko małżonek i w  jed­
nym i drugim wypadKu.

Artyści tego teatru wiedzą, że miernego autora 
musi podtrzym ać aktor, by sztuka mogła utrzym ać 
się przez kilkanaście wdeczorów'. Dlatego tez w  tej 
sztuce bez treści trzena było nadrabiać miną i "ęką 
i nogą, by tylko wymóc śmiech na publiczności. Każda 
z męskich ról obmyślana jst jako rola komiczna i to 
każda charakterysty czna. ' Prym  w tym wym uszo­
ny ni tańcu trzym ał pan W ładysław  Grabowski w roli 
zaw rdow go tancerza Mahsa Shlery. Od niego też 
zależało utrzymanie sztuki, robił też wszystko, by 
baw ić vvidzó\Y; nie mogąc bawić konceptami, fikał 
bez przerw y ju^ to prawą, już to lewą nogą, poma­
gając sobie wr ten sposób w grze. Doskonale też 
utrzym ał się w roli iiieszezęśliwmgo małżonka Ed­
munda Cnauvelin p, W iesław Gawlikowski, tw orząc 
bardzo groteskow ą figurę. Jako dyrektor szkoły ta­
necznej, Robinson, umiał p. Józef Orwicz grać bez 
zarzutu tę dość trudna rolę.

Przez cały wdeczór przesunął się przed wodzem 
korowód pięknych pań, ubranych w suknie z p ra­
cowni Bogusławm Hersego. Już. też rierse poczyna 
robić konkurencję innym fachowcom, bo takich stro ­
jów dawno nie widziano. P. Mila Kamińska, żona 
Chanvelina, grała tak prawdziwie, że zdawało się, 
iż istotnie bliską jest popełnienia grzechu zdrady. 
Równie piękną yv roli Michaliny była P. Barbara 
Kościeszanka, która rozpoczęła swrą karjerę w’_mro­
kach teatru Praskiego, lecz w krótkim ;zasie po 
kilku szczęśliwych westernach w reatrze Bugusław'- 
skiego i (Rozmaitości, ukazała się chlubnie w świetle 
teatru  „Małego W teszcie p. Zofja M odrzewska w roli

służącej Zuzanny, okazak tyle przemiłej prostoty, ża 
chyba w  sztuce tej zbierała zasłużony triumf. Na 
uwrage zasługuje też młoda artystka, Aleksandra 
Leszczyńska, grająca nieporównanie rolę 17-Ietniej 
panienki, Badineau, już całkowicie uświadomionej.

T eatr „Rozmaitości" po w ystawieniu kasowej 
„Suolokatorki1 A Grzy mały Siedleckiego i po „Ma­
rii Stuart", hołdując sympatiom słowiańskim, w ysta­
wił fantastyczny dramat, czeskiego pisarza, Karola 
Czapka p. t. „R. U. R." (Rossums Univrsal Rooots) 
w  przekładzie Wł. MergL.

Zdaje się jednak Lwów trafi szczęśliwdej, w y­
staw iając dram at chorwackiego dramaturga, obecnie 
obok Ivona Vojnovica, najznakomitszego, Kosora, 

j p. t  „O rka" (Pożar srtasti), co znalazło ogromnie 
i miły oddźwięk w  Jugosławii. Nawiasem dodać na­

leży, ze w  tamtejszych teatrach wystawiono w ubie­
głym sezonie, z dużem powodzeniem sztuki P rzy b y ­
szewskiego, Zapolskiej i Rittnera.

Karol Czapek, obok Emila frevala, Stanisława 
Lomy i Otokara Fischra należy dó najnowszych pi­
sarzy  w literaturze czeskiej. D ram aty jego: „Loupeż- 
nik" i ,,R. U. R.“ wyrobiły mu dobrą markę, choć 
nie zdobyły mu popularności wskutek utopijnego 
i zbyt fantastycznego traktowania problemów bytu. 
W ysiłek artystów  w arszaw skich, by  zapewnić sziu- 
ce powodzenie, nie zdał się na nic; znakomita gra 
artystów  i p. Smosarskiej, nie mogła utrzym ać zbyt 
długo sztuki w  repertuarze, wobec czego, wkrótce 
musiała zniknąć z afisza.

Obecnie W arszaw a ma możność podziwiania 
w „Rozmaitościach" tak znakomitego a rty sty  poznań­
skiego, jakim jest p. Roman Żelazowski. Dla popisu 
w ybrał dwie włoskie sztuki: jednoaktówkę i trzy ak ­
tow y dram at G. R ovetty  „Nieuczciwi". Obydwa te 
dramaty, zwłaszcza pierw szy, dają artyście skutkiem 
głęboko ujętych proolemów psychologicznych i ety­
cznych, ogtomne pole do popisu. Żelazowski umiał 
wyzyskać doskonale w szystkie szczegóły i momen­
ty, tak iż odrazu przecudnym głosem, subtelnym 
szeptem, każdym ruchem, potrafił przykuć uwagę 
widza. Trudno pow tarzać znane zaclrwyty nad grą 
tego aktora, stw ierdzić tylko trzeba, że tak uroazyste 
wieczory teatralne izadko się ma w W arszawie.

Obok słońca Żelazowskiego świeciła w jednoak­
tówce przemiłem światłem gwiazdka p. Jadwigi 
Smosarskiej, artystki, k tó ia  doskonale wr kilku zale- 
dwo wyrazach, umiała ’ odtworzyć przed widzem 
całą głąb duchowej tragedii. W  trzyaktowwm dram a­
cie, zbierała zasłużone oklaski p. Felicja Pietorów na 
i Trapszo-Krywuitowa. \V krótkim czasie ma p. R. 
Żelazowski odtwarzać swą popisową rolę w „Bur­
mistrzu ze Stylmondu"

Dr. Józef Gołębek,

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialnoci.

2. S E R I A  1
RCMANSIT CYRKOWD-S-ŁONOWEGO W  SWI^KICH 

CZĘŚCIACH -

Niezmierne bogactwo koni cyrkowych. Małpa-goryl bud* 
sen/ację. Tygrysy, lwy, słonie i j. p.

S l u r y s i e ń k a .  S Ł o p e r n ik ,

JNŻ. DR. EUG. MELLER. 1)

0 Pileniu siły i rysiu
w sztukach pięknych

Epokowe zasady Newtona przekonały nas, że na­
turalny bieg rzeczy odbyw^a się na podstawie jedne­
go. stałego i odwiecznego praw a. Praw em  tern obję­
ta była ogólnie zależność pojęcia siły od akcji rpcuu. 
Siłę poznajemy pośrednio przez jej działanie ' odzia­
no więc ruch, nie zaś siły. Długo trw ało też, nim lo- 
sz-ło się ostatecznie do przekonania, że genezą każde­
go ruchu materji jest siła, bo doświadczono, iż cia­
łom, sarnodziałania i sainoistnienia pozbawionymi, na­
daje ona pozorne życie.

Siły gatunkujemy w sposób dwojaki: siłę będącą 
funkcją wyłącznie naszej woli, nazywam y organicz­
ną, w przeciwieństwie do >nnej, t. zw. mechanicznej. 
Zakresem tejże jest działanie, niezależne od naszego 
j>s.vchicznego świata i, jako o b aw  dynamiczny, nieor­
ganicznym tylko ciałom właściwy, jest zjawiskiem 
czysto fjzycznem.

Przedmiotem  naszym będzfc poznanie jeno siły 
organicznej i zastosowanie jej do sztuki pięknei- jako 
takiej, wywołującej pozory życia. Jeśli zatem siła 
wcale nie istnieje, lecz tylko w  wyobraźni ją sobie 
przedstawiam y, wówczas doświadczamy zjawiska 
psychologicznego, wywułującego złudzenie. Nadając 
w ten sposób własności ruchu i urojonej siły nieor- 
gamcznym ciałom, czyli takim, o których z doświad- 
eaenia wierny, ż« jej nie posiadaja, to  temsamem po­

padamy w świadomy stan iluzji siły.
Klasycznym terenem onej iluzji, jest Sztuką pięk­

na. l am to w łaśnie organiczne życie przedstawionem 
byw a w  m aterjale martwym, pozbawionym zdolności 
samoistnego ruchu. W  ustrojach architektonicznych 
wywołujem y złudzenie siły zazwyczaj p izez formy, 
przypominające kształty naturalne, mocą w ybrzusze­
nia i wklęsłości pewnych partyj, naśladujących tw o­
ry  organiczne. Uplastycznianie zdobniczych tw orzyw  
w realistyczny sposób, t. j. uwydatnienie życia przy 
pomocy pionowych wzniesień łodyg, liści i pędów, 
lub muszkułówr wystylizowanych liulzi czy zwierząt 
wywołuje biodynamikę urojoną, jako złudzenia siły. 
Piękno w  architekturze polega w zasadzie na harm o­
nii elementów iluzję wzbudzających i w strzym ują­
cych. Do pierwszych zaliczamy kształty walcowo i 
form y spiralne, mające podobieństwo do naturalnych 
form w przyrodzie — do drugich zaś, pojęcia czysto 
planimetryczne, zastosowane odpowiednio do utyli­
tarnych celów. W  takim to zespole, gay więc w su­
chym, bezdusznym świecie form geom etrycznych 
tchnie m ateria życiem i siłą, czyli złudzeniem orga­
nicznego tworu, naonczas podziwiamy nietylko. este­
tycznie wystylizowany motyw piękna, lecz także pod­
dajemy się wrażeniu iluzji siły.

Jak bardzo niekiedy razi nas brak suggestji cię­
żaru i siły, w idzimy w obrazach, w  których ta  iluzja 
nie zostaje wcale uwzględnioną. Zauważyłem, że np. 
w całej postaci lub też w  dłoni pięknej Herodyady, 
która na misternej misie- podnosi głowę św. Jana, nie 
„czuć" żadnego natężenia, choćby w  formie najlżej­
szego wybrzuszenia muszkułów. Jeśli taki motyw 
zbliżyć się ma do życiowej praw dy, to aziałani* fik-

PERCY BYSSIiE SHELLEY.

M o n t  S i a n e .
Spoiszczył J a n  K a s p r o w ic z .

I.
W ieczysty wszechświat bytów  wciąż preepi. wa 
W skroś duszy ludzjtiej ciemną, albo jasną,
A w rzącą falą, w której, światła gasną,
Albo też płoną podobnie jait żywra 
Krynica myśli w yrzuca z ukrytej,
Tajnei gjęoiny swe haracze — tonem,
Co na pół tylko jest jej pieśnią w łasną;
Jak w ątły strumyk, między górskie szczyty 
Wtłoczon, do biegu rw ący  się wzburzonem 
Tętnem w pustoszach, gdzie huczą siklawy,
Gdzie bór się z wichrem szamoce, a z ław y 
Skalnej potężny dunajec swe w ałj 
Niepowstrzymane ciska oszalały.

IL 1
Takim ty iesteś, ty wąwozie Arwy,
Ciemny, bezsenny, mnogiej pełen barw y 
1 głosów' mnogich! Nad twojemi sosny 
Nad urwiskami, nad żlebami twymi 
Albo obłoków Kłąb posępny dymi,
M knący w  pospiechu, lub promień radosnj 
Świeci naprzemian... W idok nad widoki,
Kiedy w postaci A rw y z swej w'ysokiel 
Schodzi siedziby Potęga: z zatoki 
Lodów przez mroczne przewiia się chmury,
Jak  błyskawica śród burzy ponurej...
Olbrzymie świerki, daw nych ozasów dzieci,
Strom e twe brzegi wieńczą od stuleci,
W ich ry  swobodne płyną tu w pokorze 
I płynąć będą, aby pić ich wonie 
i w uroczyste ich szumów harmonję 
Wciąż się wsłuchiwać .. Spadziste poręcce 
Przepastnej, głębi twojej wiążą tęcze,
W  tym eterycznym , okrężnym pizestw orec 
Nad rozwiewnymi wisząc wodospady,
Które z mgieł swoich obraz tw orzą blady, 
Niewyrzeżbiony... Dziwny sen tu władnie.
Co, gdy się wr ciszę głos pustki zapadnie,
Pogrąża w szystko w toń wieczności swoiei.
G roty się tutaj obzyw ają echem 
Huczącej Arwy — samotny, a głośny 
Szum to, kfóiego inny szum donośny 
Najpotężniejszym nie stłumi .odaecheni 
Ruch nieustanny' spieszy tw ym i ślady,
Od nieustannych szumów twój się roi 
Żleb, ty straszliwa Przepaści!... Zaiste!
Gdy patrzę na clę, zda mi się, iż życie 
Nuiza się moje w wspaniałym zachwycie.
Iż duch mój, w  dziwnej pogrążon zadumie,
Umie pochłaniać i wydzielać umie "
Jakichś wzajemnych oddziaływań sitę 
Z otaczającym  go wszechświatem!... Mgłis.e 
Otchłanie twoje oblegają roty 
W zburzonyeli myśii: z skrzydły rozpiętemi 
W znoszą się teraz nad mroczniami tweml,
Aoy za cnwilę spocząć tam, gazie miłe 
Znajdą przyjęcie ty  i twoje mrocznie:
W cichem schronisku Poezji wypocznie 
fen  huf ich dziki, zmęczon swym i loty,
W  przepływ ających mgławych zjawisk rzędzie 
Juz nieustannie on tam szuKać pędzie 
Twojego cienia, twojego obrazu,
Twego zjawiska... I zanim z rozkazu 
Piersi, co tu go wysiała, znów do niei 
Wróci, twe widmo zjawi się w  tej schroni.

cypiego ciężaru winno być koniecznie uwidocznione
Błędnem jest zapatrywanie wielu estetów, jait 

Lipsa, Ranzonitogo i Ruskina, jakoby spokojnie sto­
jące statuy  pozbawione były iluzji siły, gdyż naw et 
wobec człowieka spokojnie stojącego, mamy zawsze 
uczucie, że siła w nim jest tylko uśpiona i że w  K aż­
dej chwili może się poruszyć. Przeto więc rzeczą 
rzeźbiarza będzie, wywoływać u statuy  np. spokojnie 
lezącego lub spoczywającego człowieka, iluzję siły. 
Czyni to wielki Fidyasz wr swoim Zewsie z Olimpu. 
Taż sama moc pije od posągu „Mojżesza" Michała 
anioła, mimo spokojnej pozornie pozycji tei uducho­
wionej postaci. Z aureoli bowuem książęcego spokojw 
wynurza się czarowna wielkość jego, jako siła, będą­
ca koftmkcją przyszłego odbyć się mającego ruchu. 
Nic zatem dziwnego, że w  tych dziełach plastycznej 
sztuki, pomimo usymbolizowanego spokoju, doświad­
czamy iluzji siły.

P rzy pomocy bardzo wypukłego modelowania 
powierzchni ciała wytvołać można najwłaściwsze -złu­
dzenie siły. M otyw uwydatnienia tęgości muszkułóyr, 
jako symbolu potencjonalnej sity, znajdujemy zw ła­
szcza w  posągach bogów' greckich. Pom inąwszy ol» 
brzymie posągi Zcwsa, Aresa i Gigantów, w ystarcz?  
wspomnieć o potężnej postaci Heraklesa, a przekona­
my się, jak atletyczne, wprost przesadne wym odelo­
wanie muszkułów zdradza nadludzką moc i siłę. Ra­
ziłoby nas niewątpliwie, gdyby Atlas, dźyyigający na 
barkach ziemski glob, nie posiadał ramion, kryjącyck 
w  sobie potencjonalność onej siły. Nie odczuwalibyś­
my zapewne żadnego estetycznego zadowolenia, gdy 
by ramiona jego były gładkie, kobiece.

\  1 (O. d. ■} ]



6 „SŁOW O POLSKIE11 nr. 192 z d. 26. sierpnia. 1922.

L w ó w , 25 s :erpnia.
TEATR WIELKI.

Od piątku 25 do niedzieli 27 sierpnia o g. 730 
,,Ten, którego biją po twarzy1', sztuka w 4 akt. L. Andre- 
jewa (gościnny występ W. Bjgydzińskiego'.

TEATR MAŁY
W piątek 25 o godz. 7'30 „Ósma żona Sinob odego" 

sztuka w 3 akt. A. Lavoira.

TEATR NOWOŚCI.
Teatr zamknięty.

APOLLO. i.<ziś „Harry P eei“_ w 6 aktowym senzac. 
dram acie p t. „Samot.iy b o h ater" .'

— Benefis Manca i Fiika, polskich klownów, urzą­
dza dziś, w  piątek, 25 sierpnia br. Cyrk A. Ciniselli 
(Lwów, pl. Bema). Program  nowy, peten atrakcyi 
cyrkowych. Jazda na koniu i wolna tresura koni 
dy i. Cinisellego. Taniec ze żmijami. Wiele innych 
Świetnych produkcyj akrobatycznych itp. Niewy­
czerpani B im --Bom  w swych literacko-muzykalnych 
produkcjach.

— Walny Zjazd Towarzystwa SzKoły Ludowe?
odbędzie się 29 i 30 września br. w Przemyślu.

— Cracovia—Pogoń. W  niedzielę, 27 sierpnia br., 
rozegra Pogoń drugie zawody o m istrzostwo Połu­
dniowej Polski z  Cracovią. Zawody powyższe budzą 
zrozumiale zainteresowanie wśród sportowej publi­
czności miejscowej i prowincji, gdyż zm ierzą się 
idwai długoletni ryw ale o ty  tut m istrza Polski. W y­
nik tego spotkania zadecyduje o tern, komu przy­
padnie zaszczytne miano mistrza. W obec licznie na­
pływ ających zgłoszeń o bilety na niedzielne zawody, 
zarządził Klub przedsprzedaż biletów we w szystkie 
d rie  w  czasie od godz. 10— 12 i od godz. 6 - 8  wlecz, 
w  lokalu Klubu przy ul. Zyblikiewicza 17, I. p. Za­
w ody  niedzielne, k tóre rozpoczną się o godz. 4‘30, 
poprzedzi spotkanie drugiej drużyny L. K. S. Pogoni 
z pierwszą drużyną Akademickiego Związku Sporto­
wego o godz. 2‘30 popof.

— O uposażenie nauczycieli szkół średnich. Jak 
wiadomo, nauczyciele szkół średnich gorzej są płatni 
za godziny nadobowiązkowe, jak za ooowiązkowe. 
Tow. N. S. W. od dłuższego już czasu stara  się o 
zniesienie tej anomalii, która istnieje dotychczas, mi­
mo, że tak komisja oświatow a SVjmu, jak i obecny 
prezydent Nowak uznali słuszność postulatów na­
uczycielskich i obiecali znieść tę  anomalię w naj­
bliższym czasie. Na razie skończyło się na obietni­
cach. Za niespełna dw a tygodnie rozpoczyna się 
praca w  szkołach, sporządzać sie bedzie plany lekcyj, 
tym czasem  spraw a w ynagrodzenia za nadliczbowe 
godziny nie posunęła się ani na krok naprzód. Jak 
się dowiadujemy, Tow. N. S. W . wydelegowało do 
p. prez. Nowaka delegację, która m a mu przedstaw ić 
tę  piekącą spraw ę i dążyć do szybkiego iej zała­
twienia.

— Komisja dla opracowania pragmatyki nauczy­
cielskiej. „Ustawa o państwowej służbie cywilnej na­
uczycieli szkól średnich", która opracowaną została 
mmejwięcej przed rokiem przez Min. W. R. i O P„ 
nie weszła wcale w życie. Przeciwko temu projekto­
wi wystąpiło nauczycielstwo, rząd po raz drugi 
spraw ą tą się zajmował i dziś spraw a pragm atyki 
jest kwestją otw artą. Ministerstwo oświaty 'i sejmo­
wa komisja oświatow a niejednokrotnie w yrażały  ży­
czenie, ażeby samo nauczycielstwo wzięło inicjatywę 
w swe ręce, wobec tego wyłoniło Tow. Naucz. Szkół 
średnich ze swego łona specjalną komisję, k tóra za­
jąć się ma ułożeniem pragmatyki. Członkowie ko­
misji Br. Zoll i Dr. Kumaniecki opracowali już 'szk ic  
tej ustawy, k tóry  Po otrzymaniu aprobaty komisji, 
przeciłożony zostanie władzom  ustawodawczymi i 
rządowvm .

— Walka z epidemiami. Coraz częściej zdarzają 
się w  kraiu w ypadki chorób zakaźnych. Jak się oka­
zuje, choroby te przywlekaią ze sobą osoby, przy­
bywające ze wschodniego pogranicza, w obec tego 
ukazało się w  tych dniach rozporządzenie naczelne­
go, nadzwyczajnego komisarza dla walki z epidemia­
mi, mające na celu odpowiednią kontrolę sanitarną. 
W edług tego rozporządzenia, w szystkie osoby, przy­
byw ające z województw': tarnopolskiego, w ołyń­
skiego, poleskiego i nowogródzkiego, z obszaru Zie­
mi Wileńskiej, oraz Litwy Kowieńskiej, republiki ro­
syjskiej, białoruskiej i ukraińskiej, na stały lub dłuż­
szy pobyt, winny posiadać zaświadczenia państw o­
wych w ładz sanitarnych o dokonanem szczepieniu 
ochronnem przeciw cholerze bez względu na to. czy 
osoby te stale zamieszkują w  powiatach wymienio­
nych, czy też przebyw ają w nich tylko czasowo.

— Podwyżka płac robotników piekarskich. T rw a­
jący od dłuższego czasu zatarg między robotnikami 
a pracodawcami piekarskimi zakończony został wczo 
raj przyznaniem robotnikom znaczniejszej podwyżki. 
Na podstawie ugody, zaw artej na wczorajszej konfe­
rencji w  województwie, płace robotników wynosić 
będą tygodniowo od 14.000 mk. (dla palaczy) do
25.0.00 mk. (dla piekarzy bułek), prócz tego każdy
pracownik ma dostać 3 kg. chleba codziennie.

— W ycieczki obcych na Targi Wschodnie). Konsul 
polski w  Morawskiej O straw ie organizuje w  okręgu 
swojego wydziału wycieczkę przedstawicieli wielkie­
go handlu—z Morawskiej Ostrawy, która weźmie 
udział w raz z rodzinami w  otw arciu Targów W scho­
dnich. W ycieczkę prowadzić będzie konsul Vetulani.

Również stowarzyszenie inżynierów i techników 
w ziemi radomskiej urządza w raz z rodzinami wy­
cieczkę na Targi Wschodnie.

Konsul holenderski w  W arszaw ie p. Jan Solin 
zapowiedział wycieczkę gości holenderskich. W li­
ście, w ystosow anym  do Targów  Wschodnich, o- 
świadcza, że chciałby zapoznać sfery holenderskie 
z polską produkcją i jej zdolnościami eksoortowemi.

Tow. Bratniej Pomocy Słuchaczów Techniki 
otrzym ało zawiadomienie z Gdańska, że grupa pol- 
sKiei młodzieży akademickiej, studjuiąca w Gdańsku, 
pragnie zwiedzić Targi Wschodnie. W raz z Polakami 
przybędą studenci jugosłowiańscy, bułgarscy i fin- 
landcy, studjujący w  Gdańsku.

— Żuraw parowy na Targach Wschodnich. Na pl.
Pow ystaw ow ym  między.- pierwszymi eksponatami 
bocznym torem  od strony Persenkówki przybył, zó- 
raw  parowy, budzący niemałą senzację wśród publi- ✓ 
czności. Ten dźwig parow y, który potężnem swem 
ramieniem będzie pomagał przy wyładowaniu w ag o ­
nów, będzie wielką pomocą biuru transportow em u 
przy wyładowaniu eksponatów, a nadto wpłynie na 
zaoszczędzenie sił roboczych i czasu.

— Komunikacja telefoniczna Lwów—Wiedeń zo­
staje podjęta z powrotem. Należytość aż do czasu 
zawarcia trwalej umowy między Austrią a Polską 
wynosić będz.e 7300 koron austr. za zw ykłą rozmo­
w ę 3 minutową. (PAT.)

— Taryfa opłat za jazdy dorożkami w obrębie m. 
Lwowa (ważna od 23 sierpnia 1922 r.): za pojedyń- 
czą jazdę w  mieście t. j. za jazdę z punktu do punktu 
miasta bez) zatrzym ania się dmżej jak 5 minut i bez ' 
zboczenia z kierunku drogi 600 mk. (dorożka paro­
konna) i 400 mk. (dorożka Jednokonna); za iazdę do 
rogatek mieiskich. na zamek, plac powystawow y, 
względnie Targi Wschodnie 1200 i 900 mk,; za jazdę 
w mieście według czasu, za pierwsze pół godziny 
700 i 600 mk., za każdy zaczęty następujący kw a­
drans 100 i 300 mu.; za jazdę od i do dworców kole­
jowych 1600 i 1300 mk., za pakunek umieszczony na 
koźle 400 i 400 mk. Czas niedochodzący kw adransa 
liczy s,ę za pełny kwadrans, pod jazdą spacerow ą 
rozumie się jazdę po ulicach miasta i przedmieść 
przez czas dłuższy bez zatrzym ania się. Jazda z kon­
duktem pogrzebowym liczy się wedle czasu. Za pod­
jazd pod dom i czekanie nie dochodzące razem  10 
minut nie należy się nic, jeżeli czekanie razem z pod­
jazdem trw a dłużej należy się za cały czas czekania 
opłata według czasu. W  razie gdy zamówiony do­
rożkarz pod dom podiedzie a gość dorożki nie użyje, 
winien opłacić połowę należytości za pojedynczą 
jazdę.

— Korpusy Kadetów. M inisterstwo Spraw1 Wojsko 
wych wydało onegdaj statut organizacyjny Korpu­
sów  Kadetów, określający charakter tych szkół, jako- 
też  ich cele. Korpusy Kadetów są gimnazjami woj- 
skowemi, posiadającemi praw a publiczności, łączące- 
mi naukę gimnazjum wyższego, typu m atem atyczno- 
przyrodniczego, z wychowaniem i przysposobieniem 
worskowem w  zakresie Szkoły Podchorążych. Kor­
pusy Kadetów maia na celu. zgodnie z tradycjami 
dawnych naszych Korpusów Kadetów, wychowanie 
dzielnych charakterów  i w ykształcenie objwyateli, 
przenikniętych duchem rycerskim, miłujących trady ­
cję Wojska Polskiego, przejętych ważnością służby 
zbroinej dla Ojczyzny — o prawdziwym  honorze, 
wyrobionym  harcie i sile woli, poczuciu obowiązku 
i odpowiedzialnej samodzielności. Zadaniem Korpu­
sów  Kadetów jest doprowadzenie młodzieży do sto­
pnia wykształcenia, wym aganego dla rozpoczęcia 
studjów wyższych, iakoteż przysposobienie doboro­
wego zastępu młodzieży do zawodu wojskowego, 
a przez to stałe zasilanie szkól woiskowych kandy­
datami na oficerów zawodowych.

— Jak się wypłaca pobory emerytalne. Piszą nam 
z miasta: Energiczny rząd now y okazuje swój „auto- 
ry te t“ w  sposób oryginalny. Wiadomo, że pobory 
em erytalne asygnuią Izby skarbow e przekazami P o­
cztowej Kasy Oszczędności. Otóż dla emerytów, 
zamieszkałych we Lwowie, nadeszły przekazy do­
piero w  dniu 9 sierpnia. Pew ien em erytowany urzę­
dnik, nie mogąc się doczekać listonosza, którego na­
dejścia oczekiwał w mieszkaniu przez sześć dni i 
nocy, pożyczy! u sąsiada 10 koron, (tj. 10.000 marek) 
i wyjechał odetchnąć świeższem, niż lwowskie, po­
wietrzem, nie zaniedbawszy prośby, aby Urząd po­
cztowy odesłał przekaz dc miejsca wyjazdu. Jakoż 
w dniu 14 sierpnia doczekał się przekazu i uszczęśli­
wiony, że bedzie mógł odesłać pożyczone pieniądze, 
udał się do Urzędu pocztowego. Jakież zdziwienie 
ogarnęło go, gdy u sły sza ł,^e  obecnie Urząd poczto­
w y nie ma gotówki, i że dopiero za kilka dni będzie 
mógł przekazaną kw otę wypłacić! — Zapytuiemy 
więc odnośne ministerstwo, w jaki sposób można 
w każdej chwili realizować bilety kredytow e P. K. O. 
w  Urzędach pocztowych, skoro w  kasach tych urzę­
dów nie ma gotów ki?

— Naczelnik Państw a i cuchnące kanapki. Podczas 
uroczystości legionowych- zdarzyło się p. Naczelni­
kowi Państw a spożyć w restauracji nad Morskiem 
Okiem cuchnące'kanapki. W  notatce, donoszącej o 
tym smutnym fakcie, wspomnieliśmy, żc wkrótce po­
tem rozpocząkfv owej restauracji swą kontrolną dzia 
11 '.inośc dr. Gabryszewski. Obecnie prosi nas dr. Ga- 
bryszaw ski o zaznaczenie, że wcale niema obowiąz­
ku czuwania nad świeżością kanapek w  Morskiem 
Oku, które leży w odległości 30 km. od jego stałej 
sredz.by, Zakopanego.

— (-) Ze wschodu i z zachodu ciągną co L w ow a 
mili goście. W czorajszy organ sjonistyczny donosi, 
że „dentysta, Gdańszczanin i operator z państwowym 
egzaminem (niemieckim), 33 lat, posiadający własne 
atelier w Gdańsku pragnie ze względów familijnych 
przenieść się do Lwowa lub na prowincję. Przyjm ie 
sirółkę lub obejmie posadę-1. J a k  tedy obok miłych 
gości z poza Zbrucza, dla których obecnie ku obu­
rzeniu polskiego społeczeństwa sjonistyczni posłowie 
usiłują kosztem swego udziału w ostatmem przesilo­
na uzyskać prawo obyw atelstw a — ciągną do Lwo­
wa i mili goście z zachodu. Dentysta, k tó rj w Gdań­
sku posiada 33 lat własne atelier, ciągnie na prowin­
cję naw et przyjmie „posadę" — to ciekawy przyczy­
nek, ilustrujący eldorado żydowskie na naszej ziemi.

— Zamach samobójczy. W czoraj rano taignął się 
na życie kasjer kinowy, Iwan Gzrlinka. Po szkontrum 
kasy, które w skazało bak zw yż 1 mili. mkp , gdy 
wymówiono mu posadę — udał się do ustępu i tam 
powiesił się. Funkcjonarjusze kina w poszukiwaniu 
za Czcrlinką w yważyli drzwi, zastali jednak już wi­
sielca. Na miejsce przybył lekarz dzielnicowy, dr. 
Kielanowski, który stwierdził śmierć. Czcrlinka żyl 
szeroko i temu też przypisać należy samobójczy epi­
log jego życia.

— Z niemiłej przygody waluciarza. Chaim Put- 
ter, kupiec z Lublina, wiózł onegdaj na tutejszą czar­
ną giełdę 1.500 rb, złotych, przedstawiających w ar­
tość około 6 milj. mkp. P u tter z ooaw y przed rewi­
zja ną dworcu Podzamcze powierzył cenną walizecz­
kę jwzedstawionemu mu przez tow arzysza podróży, 
Salomona Steina, szmuglera granicznego, uchodźcy 
żydowskiemu, Wolfowi Beczermannowi, który zdo­
łał wprawdzie przenieść złote ruble nie podając się 
ewentualnej rewizji, ale znikł z nimi bez śladu, ucho­
dząc — jak się zdaje — ku granicy bolszewickiej. 
P u tter rozdzierając szaty z żalu za rublami, przedsta­
wił cflłą sprawę policji, która czyni poszukiwania za 
Bectzermanncm. Stein aresztow any odmawia wszel­
kich wyjaśnień w sprawie złodzieja

— Echa mordu w lesie sichowskim. Komisja sądo­
wa w  towarzystw ie przedstawicieli władz policyj­
nych przeprowadziła wizję lokalną miejsca, w  któ- 
rem zamordowaną została 12 - letnia Franciszka Bier­
nacka. Zwłoki leżały w krzakach, tuż obok drogi 
wiodącej cio Żubrzy a chociaż już w niedzielę kilka­
dziesiąt osób z tej wsi czyniło w  lesie poszukiwania 
za zaginioną — przypadkowo natrafił na zwłoki za­
m eldowanej dziew czyny pastuch mićjscowy. — Jak 
stwierdzono, zw yrodniały zbrodniarz udusił najpierw 
dziewczynę a następnie ostrym  nożem 'zadał tm pow i 
szereg cięć wierconych na głowic i piersiach oraz 
odciął nogę lewą aż po kość. Beż wątpienia zachodzi 
tu wvnadek sadystycznego zboczenia sprawcy, po­
dobnie jak przel kilku tygodniami w lesie kleparow- 
skim, gdyż oba wypadki mordów wskazują na je­
dnego i tego samego sprawcę. Okr. Urząd śledczy 
prowadzi energiczne śledztwo które z łatwo zrozu­
miałych powodów otoczone jest tajemnicą.

KRADZIEŻ WAGONÓW POLSKICH W KA­
TOWICACH.

Katowice. (Tel. w ł ). 24. VIII. DyreKcja kolejowa 
w Katdwicach przekazała policji śledczej spraw ę 2  
kolejarzy Górnoślązaków' z Katowic. Obaj ci koleja­
rze, będąc w  porozumieniu z Niemcami, szmuglowali 
wagony polskie do Niemiec. Na próżnych wagonach 
z cechą P. K. P. przekreślali te litery i zapomocą 
skradzionych szablonów dorabiali noca cechę nie­
miecką (Deutsche Reichsbalm) wobec czego w agony 
te bez żadnej przeszkody wędrowały do Niemiec, by  
już więcej do Polski nie wrócić.-

W ten sposób*wysłano do Niemiec kilkanaście 
polskich wagonów. W  biurze wagonowem  dyrekcji 
pracowało kilku urzędników Niemców, którzy nie za­
uważyli tych .system atycznych kradzieży, gdyż mieli 
obiecane, honorarium w sumie 5.000 mk. niem. od w a­
gonu. W kieszeni jednego z  nich znaleziono notes ze 
spisem wagonów skradzionych państw u polskiemu, 
Niemcy będą tedy musiały zwrócić Polsce zrabow a­
ne wagony.

a m e r y k a ń s k a  p o ż y c z k a  d l a  WARSZAW v

W arszaw a. (Tel. \vt.). 24. VIII. Jak donoszą .z 
New' Yorku, p rzy b ić  mają wkrótce do W arszaw y 
przedstawiciele tam tejszych kapitalistów ,by prze­
prowadzić pertraktacje o udzielenie pożyczki 4 mil­
ionów dolarów na budowę gmachów' mieszkanio­
wych w  W arszawie.

W arszawa. (AW.) W obec grożącego z powodu 
braku funduszów zaniknięcia opery, m agistrat miasta 
zamierza w ystąpić do Rady ministrów z prośbą o 
subwencję rządową, niezbędną dla dalszego prow a­
dzenia opery.
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Ozlał ekonomiczny.
5iiy Pflsta Bęrizit; odczuwała głńtl 

węgla ® roli!! fiieżącgm.
Pytanie to w  chwili obecnej, po przyłączeniu 

Górnego Śląska do Polski, w ydaw ać się może nie 
jednemu wprost paradoksainem. Jakto, otrzymali­
śmy na Górnym Śląsku do naszej dyspozycji około 
26 milionów ton węgla, co gdy wliczymy do pro­
dukcji kopalń krakowskich i dąbrowskich, daje razem  
ołioło 34 milionów ton — wobec zapotrzebow ania 
całej Polski, wynoszącego najwyżej 20 miljonów

I jeszcze mielibyśmy się na b iak węgla 
uskarżać?

W  rzeczywistości, pomimo produkcji węgla, 
przewyższającej w znacznym baidzo stopniu zapo­
trzebowanie samej Polski, należy się liczyć z tern, 
iż już jesienią, a jeszcze w  w yższym  stopniu w  zi­
mie, może się nam dac odczuć dorkliwy brak węgla, 
o ile ze strony konsumentów, tak wielkicn iak i ma­
łych, tak zakładów przem ysłowych, gazowni, miast, 
jakoteż osób pryw atnych, nie poczynione zostaną 
kroki zapobiegawcze i to natychmiast.

Nie trzeba się bowiem łudzić, węgla mamy w 
kraiu dosyć, nie posiadam y jednak możności i środ­
ków  transportow ych, 'by w  każdej chwili i w  każdej 
porze roku do miejsc zapotrzebowania w Polsce 
orzewdeźć. Koleje polskie nie są przygotow ane do 
tego, by całą produkcję Górnego Śląska, a naw et 
choćby znaczniejszą jej część moc przetransporto­
wać. Za mało mamy linij, łączących Polskę ze Ślą­
skiem, a te arterie, które posiadamy, nie są należycie 
rozbudowane, by podołać tak znacznemu zwiększe­
niu się transportów . Nie są do tego przygotow ane 
głów ne dworce na granicy Śląska i Polski, jak dw o­
rzec w Dziedzicach, Oświęcimiu, Szczakowej, So­
snowcu, Herbach, i z tego powodu leszcze lata całe 
będziem y zmuszeni szukać zbytu węgla za granicą, 
w  pierwszej linji w Niemczech, choćbyśmy brak jego 
w  kraju bardzo dotkliwie odczuwać mieli.

Oprócz braku dostatecznych ilości a rte iy j komu­
nikacyjnych, wielką rolę odgryw a chroniczny brak 
w ęglarek i lokomotyw. W prawdzie rząd robi w szel­
kie wysiłki, by  temu brakow i cnociaż w  części za­
pobiec, — w  ostatnich dniach zakupiono 7500 w a­
gonów 30-to tonowych w  Ameryce i 25 lokomotyw, 
wszczęto pertraktacje z W ęgram i i Austrją o w y­
dzierżaw ienie wagonów itd., — lecz w szystkie te 
środki są na razie niew ystarczające; gdy jesienią
rozpocznie się kampania cuKrowmcza, gdy bardzo
dużo wagonów pójdzie na potrzeby rolnictwa, o za­
spokojeniu potrzeb kopalń co do wagonów absolutnie 
m arzyć nie będzie można i będziemy mieli do czy­
nienia z kryzysem , podobnym do tych, które w tym 
czasie rok rocznie przeżywam y. I konsumenci węgla, 
którzy z warunkami temi się nie liczyli, mogą się 
znaleźć w  sytuacji ciężkiej, a tem  przykrzejszej, — 
!ż nieoczekiwanej.

Jedynym  środkiem zapobieżenia tym  trudno­
ściom jest zaopatryw anie się w  zapasy węgla :uż 
dzisiaj na całą zimę, względnie na pewien dłuższy 
okres czasu. Dziś wprawdzie także nadmiaru w ago­
nów  nie mamy, lecz z po-wodu ograniczonych innych 
transportów  w  tej porze roku sytuacja jest jeszcze 
o wiele korzystniejszą, aniżeli ta, z jaką będziemy 
mieli do czynienia za miesiąc lub dwa. Niech każda 
gazownia, każde miasto, każdy przesiębiorca, każdy 
obywratel czyni już dziś zapasy, niech czyni przygo­
towania na jesień i zimę, — a w tedj' brak  węgla, tak 
ciężki i dokuczliwy, nie da się im zupełnie w e znaki.

Inż. J. Kiedroń.

GIEŁDA LWOWSKA.

24 sierpnia 1922.

Z akcyj bankowych i papierów lokacyjnych no­
towano jedynie Polski Bank Przem ysłow y po nie­
zmienionym kursie oOO

Z akcyj przem ysłow ych niezwykle ożywiony 
targ akcjami Chodorowskiemu Chodorów rozpo- 
cząw szy kursem 6300,, obniżył się przejściowo na 
6250, następnie aw ansow ał na 6400. W śród ciągłych 
wahań między 6300 a 6400, ustalił się wreszcie na 
6300. W  Krakowie 6000—6100.

Karpalit silniejszy. Awansował z 2000 na 2125.
■ Oikos 8400.
Chmielów aw ansow ał na 3225.
Rakszawa zw yżkowa. Z 5600 obniżyła się przej­

ściowo na 5-500, następnie awansow ała na 5700 I na 
tym  kursie się utrzymała

MiljonówKi 1500.
Waluty i dewizy i
Funty 40.400.
P raga zwyżkowa. Awansowała na 322. W  Kra­

kowie 330- -317.
Korony czeskie 325.
Berlin silnie zniżkowy. Notowano 5‘80. W  Kra­

kowie 5‘75—5‘15.
P ary ż  735.
Bukareszt o9K.
Lei 70.
W edług telefonicznych wiadomośei notowano 

wi W arszaw ie:
Dolary 9150—9300—9225.
Kanada 9150.
Londyn 41.200—42.250—41 700; P raga 3 1 7 ^ —

308 V-t—305 ha1, P aryż 725—742 'A —732 K.
Berlin' 5‘55—5 05.
Wiedeń 9—9‘30.
Milionowki 1600.

K n r i i i  w a r s z a w s k ie j .
Kurs szacunkowy z Z4 s :erpnia 1922

Listy zastawne. 4^3" o ziemskie 220 —224-00, 5°/o m 
Warszawy 240 00 — 235 00

Waluty Dolary Stanów Zjedn. 9150- 9300-00 kana
dyjskie 9150 — ----- , — Lei rumuńskie - 00 00'—, Franki
Fancuskie —-0u0---------.

Akcje. Warszaw.Tow. fabr. cukru 85000—82500,Warsz. 
Tow. kopalń. « eala I—II 14100 14350, Lilpop, Rauch i Lo-
wenst. I—I!, 6050 0000, Rudzki i Ska 3850 3750, S tara­
chowice I—II 6900 6525. —, L. J. Borkowski 1—V1 1600 
P 75, Bracia Jabłkov.scy I—V 3100 3150—, Firlej z r. 0000
1000 OOir--, Warsz T o \.. Transp. i Zegl. I — IV 1950--------
Żyrardów 130000 127500, Bank Małopolski 000 000‘, O stro­
wieckie Zakłady 12500 12000, Po'skie, Tow. h a n d lo w e -----
 .P o lsk a  nafta I —111. 2000 ?025, Żegluga pohka 0000—
 . Przem yśl d rz e w n y   0000, Zawiercie 00000-00—.

K a r s a  g - ie ld y  k r a k o w s k i e j .
Ceduła giełdowa z dnia 24 sierpnia 1922

Waluty. Dolary Stanów Zjedn 9000 — 9300-—, Fran­
ki francuskie 7'"0 740 Marki niemieckie 4-75 6"25 5-75, 
Korony austryjackie —0'12 '/i'—. Korony czesko-sło-
wackic 310-0 32.r0 315 330-

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia 24/8
Beriin początkowe 0-35— końcowe 0-28—, Holandia 

204-45 Nowy Jork 524.‘/a 524\50, Londyn 23'47, Par/i 4 P .5  
40-80— MeJjofan 23'40 - 2 r2 0 —, Bruksela 3900, Kopenha­
ga -  113 00 Sztoknolm — '00, — 13005 C h ry sijan ja
0000 96-50 Madryt 00-00 81'75, Buenos Ayres" 19!'00 
Praga 17-80 U70. Budapeszt 0 32—, Zagrzeb I 47I/s I'471/s 
Bm\areszt 0-0u, Warszawa OOóih, 0 0 ó l/2, Wiedef. O.u 1 z 
0-0-1/2, Austr. korony stem p l 0-00A4 — 0 0 3/4.

Barom

Tarcia w łódzidcli Refach 
sportowych.

W  marcu b. r. podczas rozgryw ania zawodów 
«*w piłkę nożną między ŁKS a SS „Union", Kapitan 

„Unionu" zachował się wielce nie po sportowemu 
względem kapitana drużyny ŁKS. Fakt ten spowodo­
w ał jgrcia międzyklubowc, które zaognione jeszcze 
zostały w niebywyaly sposób, napastliwem w prost 
wystąpieniem SS „Union" w prasie, czyniącym  pod 
adresem  LKS niesłuszne zarzuty brutalnej gry.

Spraw a cala oparła się o ŁZOPN, który po zba­
daniu jej, zdyskwalifikował SS „Union" na trzy  mie­
siące. Niezadowolony SS „Union" z aezycji LZOPN, 
wniósł protest do PZPN K" wielkiemu zdiziwienlu 
Zarządu — PZPN zawiesił decyzję notabene bee 
zbadania spraw y i zawiadomił o tem ŁZOPN z po­
minięciem wszelkich przepisów — bo przez będą­
cego podówczas w Krakowie p. J. członka zaintere­
sowanego Klubu.

W obec tego, Zarząd Łódz. Zw. Okr. Piłki Nożnej 
podał się do dymisji.

W  dniu 13 b. m. odbyło się W alne Nadzwyczajne 
Zgromadzenie Związku, na którem Zarząd przedsta­
wił m otyw y dymisji. Po długiej, wyczerpującej dys­
kusji, uchwalono następujący wniosek: Rezygnację
ŁZOPN Walńe Zgromadzenie przyjmuje do wiado­
mości — ze względu na załatwienie zatai gu LKS 
i SS „Union" przez PZPN w sposOó podważający 
au tory te t ŁZOPN, W alne Zgromadzenie zakłada pro­
test przeciw  załatwieniu powyższej spraw y i prosi 
o rozpatrzenie jej przez referendum Związków.

Sprawozdanie kasowe wykazało, iż LZOPN. po­
siada w kasie 1,295.770.85 mk., co jest najlepszym 
dowodem zainteresowania się m anczesteru polskiego 
sportem. Sprawozdanie Gier i Dyscypliny konstatu­
je, iż łódzki sport nie ustępuje sportowi innych miast 
polskich, ale z żelazną konsekwencją posuwa się 
stale naprzód w różąc Łodz! w krótkim czasie zró­
wnanie się z klubami pierwszorzędnemu

Walne zgromadzenie udzieliło ustępującemu za­
rządowi absolutorium nieznaczną większością gło­
sów, aczkolwiek praca zarządu do ostatniej chwili 
była bardzo owocną i intensywną. Stało się to je­
dnak na skutek bloku zawartego między niektórem. 
klubami sportu polskiego. W obec spóźnionej pory 
przewodniczący zamknął posiedzenie o godz. 1 i pól 
w  nocy, odkładając zakończenie zebrania na dzień 
14-go bm.

Posiedzenie to cechował zupełny spokój umy­
słów w przeciwstawię,;,u do poprzedniego zebrania 
bardzo burzliwego i zbyr wkraczającego na to ry  o- 
sobiste. Przystąpiono do w yborów  Zarządu w  skład 
którego weszli: prezes p. Grohman, I. wice-prezes 
kap. Bischoff. II. wice-prezes p Lindner, sekretarz 
p. A. Joss, skarbnik p. Kahn, członkowie: pp. por. 
Lipiński, maior Dzułyński, Erben, Benke i Kulpmski.

Przed przystąpieniem do wyborów  por Roma- 
nek oświadczył w imieniu nieobecnego majoia Dżu- 
łyńskiego, iż do przyszłego zarządu nie wejdzie, u- 
ważając, ii w yrażenie ustępującemu zarządowi ab­
solutorium nieznaczną większością głosów — za brak 
zaufania. ŁKS. uw ażając taktykę niektórych .klubów 
za szkodliwą dla sportu .łódzkiego, oświadczył ró­
wnież, iż w  przyszłym  zarządzie udziału brać nie 
będzie.

Jak widać z  powyższego sprawozdania w  łódz 
kiein życiu sportowem  zaczęły się tarcia dzięki nie­
zrozumieniu istoty spraw y przez niektóre kluby, 
które mamy nadzielę w krótkim jeszcze czasie zdo­
łają się opamiętać i zeidą z niewłaściwie obranej 
drogi, ażeby wspólnemi siłami i harmonią przyczy­
nić się do rozwoju tak świetnie rozpoczętego w Ło­
dzi sportu.*

FodgiilHPw nfH jjjg g f  SopofniEK i

m t n

ó w
cfo ó /e ó ć/e yo ó , ,

f- rw T M f f i T f g H E B E t t

Powołujcie slą m ogołszenia 
,tSłov;a Polskiego8*,-

O ś M a r z e n ia  Sjojows i operacyjne.

Z  12 s z k ic a m i,
Do nabycia w Kantorze „Słowa Polskiego*

po cen ie 520 Mk.
Zamówienia na powyższe d /ie ło  przesyłać należy do Spół 

■I ki Nak.adowej -Odrodzenie" Lwów, Zimorowicza 11 — 1.5 
{ które udziela 25 proc. ra- atu i wysyłać będzie w paczkach 

pocztowych za zaliczką.

Sw oi oii swego po 
swoje I

S r u c i a  M u n d

L ia/ o  va/ 5 KA Fa b r y k a  Pa py  DACHOWEJ 
A iFA L T U  E T C

Dostarcza po cenach fabrycznych doborową

P A P Ę  D A C H O W A
przedwojennej jakości, PŁYTf  izolacsjne do funda 

meritów, ASFALT, TER, LA!4 dachow y . 
rURBGLINćUtf etc.i

Jako specjalność wyrabiamy praktyczny materjal do 
krycia dachów 3426

r =  „ T  E  R  E  X  1 T “  Z Z L J Z
zastępuje gont, blachę, dacnówkę 
i jest w cenie o wiele tańszy.

UH?1 OFERTY I WZORY NA ŻĄDANIE.

"Id CENTRALNE:



s „SŁOW O POLSKIE" «r. 197 a  4 . 26. sierpnia, 1932.

§ka z oĝ ram. o*!pw«,
i. TrI. 12142 —  M tss  lelear

EB2*DCT59!S

z krotksna terminem d«sląwy. — Oferty naieżj składa© w trmczafeo^ej reprezentacji:

h y f  S  IŁ  p. we L w i e  T a l.  8 3 7 . B " ŁB,ft>i’-1
k n • 57]

£ U P N O  I  E tZ E D  L Z .
2 n n p 1 | l ® 7 P  Ideowe, ako£m itne  przeróbki poleca maga-  
F la y b iU o '/  zyn Eugenji D-ojowskiei Halicka 20 j._p.

1 7 9 i

do wiązania siana po leca: M. Kierski. LwGw, pasaż 
!' 'Jl Mikolascha. 3o94

ropne ud 6 do 120 HP. maszyny, młynsnie ka­
mienie, transm isje, pasy pc cenach konkuren­

cyjnych "poleca „Pilot" Lwów, Batoiego 4. 1735
sprzedam. Chor^żczyzna 5, parter oiicyny.

3674Forfepian
i woaie żałobne poleca Topoluicka Koper 
n k a  1 3258

sprzedam. P iekarska 23 1. piętro. --
3679

mahoniowy, sypialnia mahoniowa, garnitury k lu‘ 
bowe, garnituiy kćfneełaFyjna, szafy, kanapy do" 

spania, serwantl i, dywan rersk i 2X2, porcelana do sprze­
dania po cenach okazyjnych w Hali Aukcyjnej, Lwów, Aka­
dem icka 4, I. p. 465

S l i n l n l l l u  dębowa ciemna, garnitury salonowe, różne 
S y p i a  l a  meole, perskie dywany, makaty, poleca sklep 
„Okazja* ZyDlikiewicza 3. 3007

I II— ■■■ P O S T  D Y  P O S Z T T K I W & N E . j

O rłowskiego w Horodence, poszukuje magisHc

panienkę inteligentną z 2 lub 3 kk  gini. klasyc 
nego ną stancję. Wiadomość w Admin. 3699

Onfih7 pRi a  siła biurowa, język niemiecki, pism o maszy- 
» w ll« iC l i  n0We. Dzbański, Kochanowskiego 44. 3701

aoDrze onznaiom iony w swem zawodzie, po- 
_  szukuje posady na ordy.narję ,’ od 1 listopada

br. Starzycki, Ukno, poczta Horodenka. 3702

R Ó Ż N E  D <  N I E S I E N I A .  ^ - T .
t& o a  jffrsjr, poszukuje pokoju z częściowem lub zupeł- 

r łn u U b l nem utrzymaniem. Zgłoszenia kierować do 
AJmin. „Słowa P o 's. pod „Rek trzeci". 3703

I f f l t im r?  pensjonat , U stronie" p Teodorow iczow ej 
IV. 1 . o  o warty do końca września pokój z utrzym a­
niem 3000 Mp. dziennie. 3494

o t e k a ekcja

bsi îipip â JttbiyitU!, iuferyki, towary, rusiia- 
mości, tmusnMs żywy i martwy, ziemiopłody

So! dne i szeroko rozwinięte stosunki rease­
kuracyjne w Polsce i zagranicą:

Portfel mstytnc i posiada na;większa ilaść ubez­
pieczeń, co daje pewną gwarancję szybkiej wypłaty 
odszkodowań pogorzeiowrch.

W dz,a'e przymusowym, pobór składki prze­
kroczył w roku bieżącym 3 miljardy M,<p.

Szeroko rozwinięta sieć taksatorów  w całej 
M ałopolsce Wschodniej. 3705

Najniższe taryly, ponieważ Instytucja z tytułu 
sw ego charakteru społecznego nie należy do Syn­
dykatu Towarzystw piywatnych.

I: 4 /.Ml

Dźwigary po orygiralnych ce-
acne,e 7

e a ł o m t g o n i m y c B i  p o t e z &  3395
,FliiOT“ MHazDgr.por. fciućiu, u!Batcrgsc4

i siernie lniane

ZEGARY
wodomiarowe i gazowe na­
prawia. „Z ega." Tow. Akc. 
Ś rem  (P oznań ). 3706

„S'0W3 Fouthle'
przyjmuje

AdfrcluSsfracjs „Słowa

bułdisł, Z u n e ro K n c ia ,
11—13.

Prof. dr. M T. Huber.

Rlbsrl Im m
w*\ {BjJO

Wydanie drugie,

Cena’ 120 Mk.

id

Du nabycia w kantorze  
„ S ło w a  Polskiego1'. — Z pro­
wincji Drzyjmuje za;r ó w ien ia  
Adm. „Słowa Polskiego11 i 
udziela  25 proc. rabatu.

lOlHCIIIiltll

CeHik w y*.osi © keea ie  1 .4 0 #  Mk. za  k i lo -  
p p o cca i ajr^tii Io w 1 jfra fcćcz jw sts ic ja  W or-

W ZAKRES DRUKARSTWA
- - - WCHODZĄCE - - -

PRZYJMUJE
- - - DRUKARNIft - - - 
„SŁOW A POLSM ESO"
................  LWÓW ..............
Ul Z1M0R0W1CZA 11—15.

Swój do swego  
po swoje!

> ie § ® f e e a  w  f t r i i ó  W:.

Faoryka dostarcza azoir.iak tylko w ładunkacn ca- 
łowagonowych a zapłata następuje z góry w kasie fa­
brycznej lub w  Eanku M ałopolskim  w Krakowie i je­
go Filjach , ■ ■ ,

Wysyłkę uskutecznia się na rachunek i ryzyko ku­
pującego. . * 3 4 3 5

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, kupującemu 
przysługuje prawo sprawdzenia tej gwarancji w stac­
jach kontrolnych w Dublinach, Krakowie, ś Poznaniu 
i Warszawie.

W szelkich porad w  spraw ie sto ­
sow an ia  azotnfakit odzieta Stacja  
chemlezno^rpitiic^gte w  Dt&tanach i 
i Biuro porad przy T ow arzystw ie

' w e  L w o w i e ,  u!  
Kopernika i; 20.'

_> ix

kupuje firma „Melrr-a", Lwów, Zyblikiewicza 24T 3663

i MĘPfewlMrfałr T H ta*  t m *  #

Kont, przedsiębtorsrwo elektryczne 
dla urządzeń św iatłu  elektrycznego

Stanisław LeśniakowsEii
C h o rą żczy a a a  ?0

poleca: 
katowickie 34-19

w \v;elkim wyborze 
„Philipsy"

C h orą żca y zn a  10.
stare wymienia zastęp­

stwo fabryki
rŁ  & n  e  S i 4 4 ™
Ckiorążczy^jua 10.

amsrłnt na „siov:t rsisHie
przyjm uje Adm inistracja,

L w ó w ,  u l .  Z ^ m o r o w ic z a  1 1 — 1 5 .

<4

walce, łuszczarki, transmisje, pasy, gazę, 
motory, turbiny poleca -  339ó

„PILOT11 Lwów, ul. Batorego 

J f i A  S ~ P  B Z E D A  %  i ;
G ospodarstw o 120 mórg, w tem 2 m órg łąki, ziem a do­
bra, Dudynki i maitwy inwentarz KomDieine, bez żywego 
irrwentarza, dom miesz. 2 pokoje i kuchnia, cena 9 milji ■ 
nów  m areif, oprócz tego msm różne gospodarstwa po­

cząwszy oa 4 m iljonów  m arek .
o. & c  i i  jfi j ir t

Poznań, ulica Jasna 5. 3704
Od dworca 19 minut, przy moSeie teatralnym.

2  4  •kar*, i ło w i P ^ id « a e “ pod sar», W , A. SkM vczyAslkl«fr


